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Potępiania „Action Francaise”
(O d naszego korespondenta rzymskiego.)

Rzym , w  styczniu.
W ybujały i agresyw ny nsejunalizm, który po 

.wojnie europejskiej tak jaskrawe przyjął formy, 
doznał ostatnio ciosu nielada: zasadniczego i 
jawnego potępienia ze strony samej Stolicy A- 
postolskiej. K lątw y rzucane przez najwyższych 
dygnitarzy Kościoła w  ciągu ostatnich kilku ty 
godni na monarchistyczną, nacjonalistyczną (i 
zajadle antysemicką) „Action Francaise" w  P a ­
ryżu, przemówienie napieża, pełne zarzutów 
przeciwko teorji i praktyce faszyzmu w łoskie­
go no tamem Konsystorzu, wreszcie noworocz­
ne życzenia nuncjusza papieskiego w  Wersalu, 
pełne uznania i pochwały dla Brianda i polity­
ki lokarneńskiej —  rzecz zrozumiała — niemałe 
poruszenie i zamieszanie w y w o ła ! musiały w  
kołach nacjonalizmu i szowinizmu w ojownicze­
go.

Przytoczone pow yżej fakty, oiganicznie ze 
sobą związane, są wykładnikami tendencyj nur 
tujących w j  sokie sfery Watykanu i tej Dosta­
w y  zasadniczej, jaką Kościół rzymski uważa 
za wskazane zająć wobec nowej sytuacji w y ­
tworzonej w  Europie po cnaosie wojennym.

Sprawdzianem i objawem wym ownym  ten­
dencyj tych jest właśnie stanowisko W atyka­
nu wobec „ultra-katoliekiej" „Action Francai­
se", która parę dni temu ścągnęła na siebie o- 
stateczpą klątwę Santo Uffizio i wciągnięta zo ­
stała na „indeks czasopism i książek zakaza­
nych".

Całą powagą swego ą itorytetu  pragnął —  
zdaje się —  papież potępić kierowników nacjo­
nalistycznego pisma paryskiego, które szczegół 
nie wśród m łodzieży francuskiej liczy tysiące 
zwolenników.

Redaktorzy naczelni „Action Francaise": 
Chailes Maurras, Leon Daudet i Maurice Pujo 
nie ograniczają się tylko do zw yk łe j działalno 
ści dziennikarskiej, lecz, celem pozyskania dla 
monarchizmu rzesz m łodzieży francuskiej, urzą 
dzają też i.a całym obszarze Republiki konferen 
cje, odczj ty, w yk łady uniwersyteckie.

Francja —  powtarzają dzień w  dzień powyżsi 
trubadurzy szowinizmu francuskiego —  była 
otoczona aureolą chwały i potęgi, gdy to dzięki 
jej królom rycerskim i chrześcijańskim uważana 
była za pierworodną córkę Kościoła, W ów czas 
interesy Kościoła i tronu francuskiego tak były  
ze sobą związane i spojone, że świat w ierzy ł, iż 
Francja jest bezpośredniem narzędziem woli 
Bożej: gęsta Dei per Francos.

Restauracja monarchii —  utrzymują pano­
w ie Daudet, Maurras i tow. —  przywróciłaby 
Francji jej dawny blask i tytuł królowej Euro­
py, z powrotem zostałaby też nawiązana nić 
tradycji przerwanej w  1789 roku przez Rewolu­
cję i religja katolicka utrwaliłaby się wówczas 
w  szkole, w  rodzinie, w  obyczajach.

Pobieżnie pow yżej w j  łożona doktryna „A - 
ction Francaise" —  jakby w ydaw ać się mogło 
— - powkinaby była raczej pozyskać uznanie i 
błogosławieństwo papieskie, niż potepienie sta­
no ycze równe pęawie średniowiecznej klą­
tw ie. Nieporozumienie to łatwo się jednak roz­
w iew a, gdy sic zw aży  —  pomijając szereg 
mniejszych okoliczności —  że kierownicy prądu 
^Action Francaise", jak to w  swym  liście paster 
sklm w yraził się Kfirdr! ł Andrieu. „służą Ko­
ściołowi, lecz po to d™ by się Nim posługi­
wać..."

Naczelni prow odyrzy monarchizmu i nacjona 
izmu francuskiego, Daudett i Maurras, wzno­
sząc hymny na cześć Kościoła i korząc się 
przed Nim usłużnie, chcieliby tem właśnie je­
no pozyskać dla swych w p ływ ów  masy kato­
lickie Wandei i Prowansji, które stanowićby mo 
gły wcale ważki element w  ewentualnej, de­
cydującej waice politycznej.

Lecz nietyle zamiary posługiwania się Ko­
ściołem dla swych celów politycznych lub ten-

Dziś w ifumerze:
Dalsze szczegóły z pobytu gen. De ides”*  

w Krakowie.
Dyskusja o nacjonalizmie Żydowskim 

w Paryżu.
Przewlekłe przesilenie rządów# w

czech.  i

dencje monarchistyczne ściągnęły 
Francaise" gniew Watykanu, ile raczej i to w  
pierwszym rzędzie, krańcowy i nieprzejednany 
nacjonalizm jej kierowników.

Teorje nacjonalizmu krańcowego, głoszące 
i zdążające do oezwzględnej supremacji pań­
stwa, nad obywatelem, teorje, dla których 
prawa iednostki nic nie znaczą wobec autoryte 
tu i praw państwa wszechmogącego, w  zasad­
niczej sprzeczności pozostają z doktryną i w y  ty 
cznemi linjami Kościoła katolickiego.

Kościół bowiem nie chce pozostawić Jedno­
stki" w oli Wyłącznej i nieskrępowanej pań­

stwa, które, według teorji nacjonalistów, ram 
uznaje żadnych praw, prócz tych, jakie sŁioft 
sobie nadaje i zapomocą których „podda«j,UN 
chce rządzić, jakby akąś masą bezkształtny 
pozbawioną woli i ducha.

W  tem oto ujęciu i rozgra»ilczeniu sumy praw, 
należnych obywatelow i tkwi racja stanowisk* 
przeciwnego, które Kościół coraz wyraźm ej W 
rozgardiaszu powojennym zajmuje przeciwko 
nacjonalizmowi i jego bliźniaczkowi —  faszyz­
mowi militarystyęznemu.

Dziw ić się zatem nie należy — po luźnych 
tych uwagach —r że po formalnej anatemie na 
nacjonalizm, W atykan przez swego nuncjusza 
w  Paryżu podniosłenn s łow y ch yali ro li tykę 
porozumiewawczą, pokojową, lokarneńską P, 
Brianda, tego samego p. Brianda, którego 1 'on 
Daudet prawie codziennie obdarza niechlub­
nym epitetem „zdrajcy narodowego*1.

Pochwały nuncjusza papieskiego niemały te t  
rozgardjasz w yw o ła ły  w  obozie nacjonalizmu 
sztandarowego, w obozie proroków nowych 
wojen, krwawych rozwiązał* konfliktów mię* 
dzynarodc wy ch i — last not least —  w  obozie 
antysemityzmu i żydożerstwa.

Niewątpliw ie obozy te  usiłować tMfdą siowa ■ 
mi tkliwej pobożności, c zy  też śmiałem „non 
possumus" pozyskać utracone w zg lędy W a ty . 
kanu.

Nie do nas należy przesądzanie tej sprawy. 
Skonstatować jednak wypada, że łaszy £cł I ba 
jow i nacjonaliści, czy  w ogóle „pdtrjoci"* krzy­
kliwi, którzy chcieliby państwo ua własną. 
łączną wziąć dzierżawę, teraz słabe m.*ją w i­
doki pozyskania dla siebie i dla swej jd e i "  la­
ski, błogosławieństwa, cny choćby samej głu­
chy papieskiej.

Po  drugiej stronie zamku św. Anioła, poza 
Bronzową Bramą pałaców apostolskich, nacjo* 
ralizm Daudetów i Dmowskich traci sw e logi­
czne i moralne punkty oparcia.

W  dziele utrwalenia pokoju europojsktaea 
W atykan nie może nie udzielić pełni sw yd t 
w p ływ ów  i nie zaw ażyć całą moct. swego au­
torytetu. A lbowiem : Pokoju, Pokoju i jeszcaw 
raz Pokoju domagają się ciała i dusze, serca I  
umysły steranej i znękanej wojną ludzkości...

I  d. Keinteret,

Obrady komitetu rzeczoznawców
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 1 (S in ) Dzisiaj zebrał się ko­
mitet rzeczoznawców do spraw mniejszości 
narodowych. W  posiedzeniu brali udział pp. 
Loewenherz, Kolówko i W asilewski. Komitet 
obraduje już kilka dni nad sprawozdaniem p. 
Hołówki o jego rozmowach z przedstawiciela |

m i ukraińskimi w  Pradze na tomat ur .wersy;-* 
telu ukraińskiego w  Polsce.

Na dzisiejszem posiedzeniu zostaną uchwa­
lone wnioski, które później przedłożone zosta­
ną rządowi.

n ie  i
W aisjiiwa, (A W ) W czoraj odbyło się w  j której reprezentowane było PPS, niemieckie 

gm ach* Sejmu >v lokalu P. P. S. konferencja [ socjalistyczne partje, oraz Bund. Dłuższy refe 
połączonych stronnictw socjalistycznych, na j rat o stosunku do rządu PPS  wygłosił pOfdt
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Niedziałkowski, który oświadczył, że uchwala J 
Centralnego Komitetu Wykonawczego z listo- : 
pada o opozycji stronnictwa >!;;■ rządu po- J 
zostaje nadal w obowiązując^; mocy. W  im ię | 
niu socjalistów niem ieckittl przemawiał dr 
Glucksinann, w imieniu Kundli p. KhilicP. 
podnosząc, że w  stosunku do mniejszości ży­
dowskiej i niemieckiej PPS  nie ma jeszcze ,

ostatecznie skrystalizowanego stanowiska. Pos | 
Kronig, socjalista niemiecki i p. K h d k li donia j 
gali się autonomii narodowościowej dla mniej j 
szóści niemieckiej i żydosvskiej w Polsce. P o - j 
siedzenie zakończono postanowieniem zw oły- i 

wania podobnych konferencyj per jodycznic : 
przy udziale socjalistów ukraińskich i b iało­
ruskich.

Dlaczego marsz, senatu p. Trąmpczyński
nie zabrał głosu w sprawie gen Rozwadowskiego?

Q«n. Rozwadowski Ma być w najbliższych dniach wypuszczony na wolność.
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 1. Sin. W  dniu wczorajszym  
krążyła w  kuluarach sejmu i senatu pogłoska, 
że w  związku z poruszeniem na plenum sena 
tu sprawy uwolnienia generała Rozwadowskie i 
go, p. marszałek Trąmpczyński m iał wygłosić 
,w dniu wczorajszym na plenum senatu ostre 
k opozycyjne przemówienie. Toteż było w ie l­
kie zdziwienie, gdy marszałek Trąm pczyński [ 
,w czasie debaty nad petycją 33 stowarzyszeń 
lwowskich o uwolnienie gen. Rozwadowskiego 
Wcale głosu nie zabrał.

Jak się dowiadujemy, przyczyna tkw i w  
«em, że przed posiedzeniem senatu zjaw ił się 
ST sejm ie obrońca gen. Rozwadowskiego, adw.

Dwernicki, który w  rozmowach z kołam i pra 
w icowem i Senatu prosił o niedopuszczenie 
wogóle tej sprawy, w  każdym razie o ile spra- 
Yva ta już jest na porządku dziennym, o prze 
mawianie tylko w  sposób rzeczowy, gdyż na 
podstawie decyzji sądu, gen. Rozwadowski 
ma być i tak wypuszczony w  dniach n a jb liż ­
szych z w ięzienia a ostre zachowanie się S e­
natu i m owy mogą jedynie opóźnić uwolnie­
nie generała.

W obec teigo udaał się do marszałka Tram p 
czyńskiego delegacja, złożona z senatora Zda­
nowskiego, K iniorskiego i Kasznicy, którzy j 
w ym ogli na nim, aby wcale głosu nie zabrał, j

(Telefonem  od naszego korespondenta)

'W arssawa, 13. 1 Sin. Delegacja stowarzyszeni* 
lokatorów  i sublokatorów na miasto W arszaw ę  
.W osobach pp. Żachczyńskiep'-. W ołkowicza, Lu- 
kaszewciza, Momentowicza i Y> oizmanna, złożyła
IW dniuwczorajszy m p. w ice].....njerowi Bartlowi
•bszei nv memorjał, wktórym ud o wydanie za
iządzenia, wstrzymującego misję lokatorów
W  miesiącach zimowych tj. od 1 października do 
1 kwietnia. Dek-gacja następnie zwróciła uwagę  
p. wicepremjerow i na konieczność zmiany ustawy  
t* ochronie lokatorów w  kierunku wstrzymania 
/Wzrostu komornego również dla mieszkań dwu i 
Itzypokojowych i prosiła go, aby w  noweli tej 
Ustawy znalazł się przepis, wstrzymujący w yko­

nanie eksmisji w  razie uiszczenia zaległego knmor 
nego w  sądzie.

P. wicepremjer w  odpowiedzi wskazał na to, że 
rząd lozumie doskonale ciężką sytuację lokatorów  

“Inak przekonany, że ustawa mieszkaniowa 
zostanie dopiero wtedy uregulowana, jeżeli wzmo 
ży się ruch budowlany. O rozpoczęciu rozbudowy 
miast na większą skalę, będzie można myśleć do­
piero po uzyskaniu pożyczki. P. wicepremjer po­
nadto obiecał porozumieć się z ministrem spra­
wiedliwości w  spraw ie wstrzymania eksmisji w  
miesiącach zimowych oraz w  wypadku uiszczenia 
w  sądzie zaległego komornego.

Posiedzenie Rady Banku Polskiego
Dyw idenda 10 proc. —  Zwyżka akcyj Banku Polskiego

Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 13 1. Sin. Dzisiaj rano rozpoczę 
|o się posiedzenie Rady Banku Polskiego, któ 
#Jl ima zatw ierdzić rachunek zysków i strat za 
fcok ubiegły oraz bilans za rok bieżący. Rada 
IBanku polskiego ustali też termin walnego 
■ebrania akcjonarjnszy. Jak się dowiadujemy

rada ma zaproponować zebraniu określenie 
dywidendy za rok ubiegły na 10 procent.

W  związku z posiedzeniem rady Banku Po l 
skiego giełda warszawska zareagowała wczo­
raj znaczną zwyżką akcyj Banku.

Sprawa zamordowania dwóch Żydów
przed sądem wojskowym

Ponowna rozprawa przeciw kapitanowi Petruiewiczowl.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W srazawa, 13 1 Sin. W  roku 1921 głośna 
była sprawa zabójstwa dwócli żyd ów  na szo­
sie wiodącej z W ęgrow a do Sokołowa, doko­
nanego przez kapitana Petrulewicza. Kapitan 
Petrulewicz dokonywujący pomiarów dla ce­
lów  wojskowych, jechał wozem  wojskowym, 
przyczem napotkał na drodze wóz w iozący kil 
ku Żydów  z W ęgrowa. Pom iędzy woźnicą w o j 
skowym a cyw ilnym  powstała na tle m ijan ia 
w ozów  sprzeczka, przyczem w yw iązała się 
bójKa m iędzy obu woźnicami. Gdy na wezwą 

jjnie kapitana Petrulewicza bójka nie ustała,

Petrulewicz wystrzelił kilkakrotnie z bro\vnin 
gu, kładąc dwóch Żydów  trupem.

Za czyn ten kapitan Petrulewicz odpowia­
dał w  swoim czasie przed sądem okręgowym 
wojskowym , k tó iy  skazał Petrulewicza na 
dwa lata domu poprawy.

Najw yższy sąd w ojskow y uchylił len w yrok 
i przekazał go sądowi okręgowemu do pono w 
nego rozpatrzenia. Dzisiaj rozpatrywał spra­
wę ponownie w ojskow y sąd okręgowy, p rzy­
czem dokonana została ekspertyza rusznikaę- 
ska. Dalszy ciąg rozprawy jutro.

i  l i p  l i l i i  Si
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 13 1. Sin. W7* uzupełnieniu spra 
wo/.dania z wczorajszego posiedzenia kom isji 
budżetowej nadmienić należy, że na wniosek 
posła Michalskiego glosami endecji Piasta i  
Żydów  uchwalono rezolucję o zniesieniu urzę 
du kontroli ubezpieczeń.

0 generalną itylekcję poc: j
(Telefonem rd naszego korespondenta)

W arszawa, 13 1. Sin. W edług rozporządzę-*
nia prezydenta Rzeczypospolitej o utworzenie, 
ministerstwa komunikacji, generalna dyreik ■» 
cja poczt i telegrafów miała wejść pod zpir- 
rząd ministerstwa komunikacji. Rozporządzę-1 
nie to dotychczas co ao dyrekcji poczt i tele­
grafów  nie zostało wykonane. Odnośna uchwa 
la rady ministrów została anulowana.

Ministerstwa skarbu dopomina się o w yko­
nanie tego rozporządzenia lub o uregulowanie 
sprawy w  inny sposób i w  tym  tez duchu m i­
nister skarbu Yvystosował list do prezesa Rady 
ministrów.

Odroczenie połowy zaliczki na 
podatek obrotowy za nb. rok

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 1 Sin. Delegacja obu zrzeszeń 
kupieckich tj. stowarzyszenia kupców i cen­
trali związku kupców żydowskich, przedstawi 
la p. m inistrowi skarbu memorjał dom agają­
cy się odroczenia do 15 lutego br. połowy za lf 
czki na podatek obrotowy za rok ubiegły d l* ’ 
przedsiębiorstw, nie prowadzących ksiąg han 
dlowych. Jak się doYviadujemy postulat ten 
zostanie uwzględniony.

Postulaty urzędników państw.
(Telefonem  od nas?ego korespondenta)

W arszawa, J3 1. Sin. Dzisiaj w  południe p. 
w iceprem jer Kartel przyjął delegację stowa­
rzyszenia urzędników państwowych w osobie 
wiceprezesa tego stowarzyszenia i kilku urzę­
dników, którzy przedstawili mu postulaty! 
urzędników w  związku z zamierzoną noweliza 
cją ustawy emerytalnej.

Budowa drugiej fabryki prze* 
tworów azotowych w Polsce

(Telefonem  od naszegu korespondenta)

W arszawa, 13 1. Sin. W  prelim inarzu bu­
dżetowym na rok 1927 i 1928 w  dziale m ini^, 
slcrstwa handlu i przebiysłu wstawioną zosta 
la kwota 10 m iljonów  złotych, ha budowę no­
w ej drugiej w  Polsce fabryki zw iązków izotu 
wych w zorowanej na podobnej fabryce w  Cho 
rzowie. Kom isja budżetowa sejmu kwotę tę ' 
jednomyślnie zatwierdziła, wobec tego rząd 
natychmiast przystąpi do realizacji tych za­
mierzeń.

Badanie M ii)  jon* mmm
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 1 Sin. Dzisiaj wyjechał nst 
dwrutygodniowy pobyt zagranicę szef departa 
mentu V. min. spraw7 wojsk, pułkownik inż. 
Przybylski, który udał się do Frnacji w  celu 
zapoznania się ze stanem i organizacją franci^ 
skiego przemysłu wojennego.

 JlIB 10111,1 M l
(Telefonem  od naszego korespondenta’

W arszawa, 13 1. Sin. Dzisiaj w  drugijul 
dniu ciągnienia 14 państwowej lo te iji klasy 
czwartej padłv następujące wygrane: 20,000 
zł. na nr 75.307, 2000 zł na nr 30,921, 68.321, 
po 1000 zł. na numery 42,507 i 69.978.

—  Ramsay Macdonald popiera w czasopiśmie —  Parow iec rumuński Vasile Lupu zatonął —  As ociated Press donosi z Tokio, że tamże
*Spectator“ projekt reklamy dla L igi Narodów obok miejscowości Isaccea. Pasażerow ie zosta zmarło w  ostatnich dniach 690 osb na grypę, po 
na całym świecie. li uratowani, największej części dzieci.
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Il
2  zagadnień poruszanych przez misję prof. 

Keaunerera na szczególną uwagę zasługuje me 
m orjał o polskiej polityce kredytowej.

Zagadnienie to jest tembardziej dla nas w aż­
ne i aktualne, że toczą się obecnie rokowania o 
pożyczki zagraniczne i stosowanie się do zale­
ceń misji prof. Kemmerera może zadecydować 
o  jej udzieleniu.

Z  góry zastrzega się autor, że pragnie okre­
ślić tylko pewne ogólne zasady polityki kredy­
towej, zgodnie z rozsądnie obmyślaną teorją i 
wypróbowaną praktyką wielu innych państw i 
że przestrzeganie tych zasad przyczyni się zna­
cznie do osiągnięcia maksimum korzyści dla 
Polski z jej przyszłych pożyczek. Dalej tw ier­
dzi autor, że dla kraju o wielkich nierozwinię 
tych bogactwach naturalnych jest korzystne u- 
zyskać zagranicą kapitał na ich rozw ój —  zwal 
cża jednak twierdzenie, że „pożyczka państwo 
,Wa jest zawsze dobrodziejstwem” —  źle bo­
wiem zaciągane pożyczki —  „mogą się stać kię 
ską dla Państwa”.

P o  tych wstępnych uwagach omawia autor

OBECNY STAN ZADŁUŻENIA POLSKI.
Polska rozpoczęła byt niezależny z w zględ­

nie małym długiem publicznym, wynoszącym  o 
becnie około 12 doi., czyli 108 zł na głowę. Ca­
ły  dług publiczny, wyłączając z niego kilka 
krótkoterminowych kredytów  bankowych, za­
ciągniętych głównie w  celach stabilizacji walu­
ty  i niewykazatiych w  budżecie wynosił na 1 
lipca 1926 r. około doi. 312.000 000, z czego 
około doi. 245.000.000 składa się z diugu wobec 
obcych rządów, głównie za pomoc udzieloną w  
początkowych okresach niezależności Polski 
(cyfra  ta nie obejmuje części przedwojennego 
długu austro-węgierskiego. który Polska musi 
przejąć ponieważ kwota, która przypadnie na 
Polskę nie została jeszcze definitywnie zała­
twioną).

W  porównaniu z ciężarem długów państwo­
w ych  w  innych państwach obciążenie Polski 
nie jest duże, a nawet o w iele mniejsze, niż w  
innych państwach.

W ynika w ięc z tego, że Polska w  takich w a­
runkach może zaciągnąć pożyczkę zagraniczną, 
rozchodzi się jednak głównie po pierwsze:

NA JAKIE CELE I NA JAKICH W A R U N ­
KACH POŻYCZKI P A Ń ST W O W E  P O ­

W INNY BYC ZACIAGANE,
gdyż rozwój Polski wedle opinji misji zrdtź-sć 
będzie w  niemałym stopniu od umiejętności, z 
jaką te pożyczki państwowe będą zaciągane i 
od celów, na jakie zostaną użyte?

Cele, dla których pożyczka państwowa oże 
być z korzyścią zaciągnięta są ograniczone. —  
Autor wyklucza stanowczo zużytkowanie po­
życzek na cele budżetowe, twierdząc, że poży­
czanie na pokrycie budżetów jest czernś, co 
może być usprawiedliwione w  wyjątkowych  
wypadkach, tak, jak wojna, klęska publiczna,

albo jakieś nieuniknione zdarzenie, które po­
woduje przejściowy niedobór w finansach 
pańslwowyeh. Dla kraju w  obecnem położe­
niu gospodarczem Polski, którego położenie 
kredytowe nie jest dotychczas korzystnie usta 
lone w  umysłach zagranicznych kapitalistów, 
pożyczka państwowa, zaciągana na cci, który 
bezpośrednio lub pośrednio nie daje docho­
dów, z których oprocentowanie i amortyzacja 
pożyczki mogły być pokryte, musi być uważa 
na za zbytek. Zakupy dla wojska i marynar-< 
k i wojennej, rozszerzenie ulic i zakładanie par 
ków publicznych mogą Stanowić bardzo poźą 
dane wydatki, w  zwykłych jednak warunkach 
nie uzasadniają obciążania kredytu państwa 
na czas dłuższy.

Istnieje szereg inwestycyj publicznych o clia 
raklerze produktywnym, których dokonanie 
w  Polsce w  najbliższym  czasie jest pożądane. 
Dokończenie robót portowych, w  Gdyni, bu­
dowane w  rozsądnym zakresie dobrych dróg, 
trwale inwestycje rolnicze, instalacje wodocią

gow e i k ana lizacy jne  w  w ie lu  miastach Polski 
są to w szystkie cele, na które pożyczki p ań ­
stw ow e w  ogran iczonym  rozm iarze są uZaśą-< 
dnione.

B R AK  D O K ŁA D N IE  O PRACO W ANEG O  PRO 
GRAMU W Y D A T K Ó W  N A  RO BO TY PL BLf 

CZNE!

M isja stwierdza, że nasza dotychczasowa pó 
lilyk a  kredytowa była przypadkowa i że rząd 
w inien dokładnie zbadać swe potrzeby, ufo-j 
żyć wyczerpujący program wydatków a wt#-j 
dy będzie mógł wydawać pożyczone pienię-* 
dze z większą o w iele korzyścią, aniżeli przyj 
dotychczasowej przypadkowej polityce kredy 
towej rządu.

Dotyczy lo szczególnie planu inwestycyjne­
go robót publicznych i m isja wskazuje na tu* 
że dług publiczny szeregu krajów  stał się stu* 
tnyrn pomnikiem niepomyślnych wyników  nt# 
lozważuego i źle przemyślanego przedsiębra­
nia robót publicznych. W  zakresie robót publl 
cznych należy dobrze obmyśleć plan budowi* 
ny, by w ydatki móc rozłożyć równomierni# 
na szereg lat.

(Dokończenie nastąpi) Dr L . Lam p il

^aiwiąkiza sensacja Niemiec
Proces Barmatów.

Największą sensacją niemiecką jest obecnie pro 
ces Barmatów. Na law ie oskarżonych zasiadło
11 oskarżonych, a między nimi jeden były poseł 
do parlamentu Lange Hegerman. Przygotowania  

do tego procesu trwały kilka miesięcy, a wyniki 
śledztwa zawarte są w  kilkunastu grubych to­

mach.
Już pierwszy dzień rozprawy zaczął się wycie­

czką obrony przeciwko rzeczoznawcom, którym, 
a zwłaszcza jednemu z nich Senftmanowi, zarzu­
cają, że w  toku śledztwa dostarczał prokuraturze 

iraterjałów  oraz odezwał się do pewnego djrekto  
ra banku, że absolutnie nie w ierzy w  niewinność 

Barmata. Sąd zarządził przesłuchanie tego dy­
rektora banku, który potwierdził zarzuty obrony, 
ale sąd decyzję w  sprawie wykluczenia rzeczozna­
w ców  i powołania nowych, chwilowo Odłożył.

Przesłuchano na razie .Tuljusza Barmata, któ­
ry  zeznał, że ze swego miejsca rodzinnego w  L o ­
dzi, jako niłody człowiek przyjechał do Holandji, 
gdzie otrzymał z początku posadę nauczyciela dla 

języka rosyjskiego i polskiego w  szkole zawodo­
wej, a następnie został sądowym tłumaczem dla 

tych języków w  wielkich miastach holenderskich. 
W  roku 1909 został dyrektorem większego towa- 
izystwa akcyjnego i, licząc zaiedwo lat 20, zara­
biał 1500 guldenów miesięcznie. Przy poparciu te­
go swojego towarzystwa, założył w łasne biuro

eksportu głównie do Rosji. Jego majątek wynosił 
wtenczas 20.000 guldenów* ale iburo jego w spa­
niale się dalej rozwijało. Po  wybuchu wojny po­
w ierzyły mu Zakłady Kruppa dostawę środków  

żywności dla swych robotników Dzięki tętnu do­
stał się na czarną listę ententy W  1910 roktt Za­
kłada towarzystwo „Amekslma“ Z kapitałem  

cyji ym wysokości miljona guldenów. W óWćźas  

rząd holenderski powierzył mu misję dośtadfjj 
zboża z Ukrainy. W  ten sposób wszedł w  kon­
takt z rządem niemieckim i otrzymał od niego 

misję zwalczania antyniemieckiej propagandy w 
Iłoiandji. W  roku 1919 dostarczał wygłodzonym  

Niemcom środków żywności, przyczem Barmat 

z dutną zazriacza, że był pierwszym, który niejako 

państwu niemieckiemu udzielił pożyczki zagranica 

nej. Majątek swój oznaczył na 3 mlljony W U #>  

derskich guldenów.

Jak wiadomo, prasa praw icowa zarzucała plWś* 
wszetnu prezydentowi rzeczypospdlitej niemiec­
kiej Ebertowi, że pozostawał w  konszachtach 

z Barmatami. P ierwszy dzień rozprawy nie poru­
szył jednakowoż wcale dziedziny życia politycz­
nego i dlatego nie obfitował w  żadne nleepodzl«*H> 
ki. Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że flbt#' 
nie prasa praw icowa sarńa zapewnia, że Eb#rf 
nie był wcale zaangażowany w  tę aferę. Już 
teraz widocznie ostrożnie wycofuje...

SZ. t .  C ITRO N

Galeria przechrztów
Izak Edward Zalkinson

6) (C iąg dalszy)
poniedziałek wieczorem Jes był już w e dwo­

rze, gdzie akuratnie właśnie przebywał niejaki Ja- 
kób Dinin, który naliżał do pierwszych maskilów  
kiszyniewskich. Dinin był wielkim talmudystą o 
świeckiem wykształceniu. Pełhomocnik przedsta­
w ił Jesa i opowiedział Dininowi o jego położe­
niu. Dinin z wielkiem Współczuciem odniósł się 
do Jesa* apo dłuższej rozmowie z pełnomocni­
kiem śtńn^ło na tern, że go ze sobą Zabierze do 
Mińska ,gdzie Wtenczas mieszka ł,a stamtąd ode- 
szłe go do W ilna, które już wtenczas słynęło 
jako cenLrum Tory  i haskali.

Zaopatrzony przez Dinina w  paszport, Jes w  
dw a tygodnie później był już we W ilnie. P ie rw ­
szym człowiekiem, z którym się zaznajomił, był 
znany maski! Chaim Zalmen Eliaszewicz, do kt.l- 
rego miał list polecający od Dinina. Ot ten -a- 
zzewicz, który kiedyś sam był kandydatem na ra ­
bina, okazywał dużo serca dla młodych ludzi, któ 
rzy przygotowywali Się do karjery rabinackiej 
i nagle porwani zostali głodem wiedzy. D la men 
Olał n w i u  otwarty dom i stół, a nie mało

z nich osiągnęło swój cel, dzięki jegd materjalne- 
mu poparciu.

Gdy się Eliaszewicz zaznajomił z Jesem i się 
o jego nadzwyczajnych przekonał zdolnościach, 
w zią ł go do siebie do domu na kwaterę, w ystarał 
się dla niego w  bogatych domach O dwie łub trzy 
lekcje gemary i w  ten sposób zapewnił mu utrzy­
manie. Pod wpływem  Eliaszewicza rozwinęło się 
w  Jesie silne umiłowanie ku bibłji. Z dużym za­
pałem zaczął studjować biblję w raz z komentarza 
mi i to w  niemicckiem tłumaczeniu. W  krótkim 
czasie do tego doprowadził, że go w  kółku E lia ­
szewicza uważaho za wielkiego znawcę bibłji. 
W  tym santym tez czasie zrobił w ielki epostępy 
w  niemieckiem, do którego znalazł przystęp przez 
tłumaczenie bibłji Mendelsona. Potem zabrał się 
do niemieckich klasyków. Pom agała mu przytem 
córka Eliaszewicza, która uchodziła wówczas za 
bardzo wykształconą dziewczynę. Natomiast miił ) 
miał pociągu do języka rosyjskeigo, który Zaczął 
studjować, by móc się zapisać do dopieroco w ó w ­
czas otworzonej rabinaćkiej szkoły, lecz Wnet 
porzucił studjum rosyjskiego 1 zupełnie się poświę­
cił nauce niemieckiego języka. Doprowadziło to do 
tego, że musiał zrezygnować ze szkoły rafiiiiacklej i 
pomyśleć o innef karierze, wreszcie wziął sobie do 
serca radę Eliaszewicza, by się udoskonalić w  nie­
mieckiem, a następnie wyjechać potem zagranicę na 
dalieę studia.

Ale w  międzyczasie Jes odczuł, że Córka Eltaśz** 
wicza nie jest mu zupełnie obojętną, ft odczuł to 
wtenczas, gdy się do niej zaczął zalecać iedeti z d- 
czni szkoły rabinackiej, który był stałym gości eto 
u Eliasżewicza. To go bardzo drażniło i wyprowa­
dzało z równowagi. Zauważył, że ten uczeń dośd 
często przesyła pannie hebrajskie wiersze, klon? 
tak ojcu, jak I córce bardzo się podobały. WydaWtl 
ło mu się więc, że uczeń zawdzięcza swe szeż#-. - 
ście u panny tylko hebrajskim wierszom. Nie nnmy- ^ 
śiając się diugo, zabrał się do tłumaczenia dwuek 
aktów „Intrygi i Mitości” Schillera, które prawie i# 
dnym tchem przetłumaczył i oddal EIIaszewicżOWL 
Tłumaczenie, dokonane w  mistrzowskim stylu bi­
blijnym wywołało wielki zachwyt Eliaszewicza i po 
dziw caiego kółka Elidszewlczów. Wkrótce manu­
skrypt przechodził z ręki do ręki, a wszyscy Mteń- 
scy bebrhiśći nie mieli dość słów pódżiWU dla tegó 
kunsztu językowego w  tern tłumaczeniu zawartego* 
a nlekeórzy byli nawet zdania, że tłumaczenie he­
brajskie jest silniejsze i piękniejsze od nleiftleckłetto 
oryginału.

Jes jednakowoż celu swego tłumaczeniem nie ó* 
slągiiął. Córka Eliaszewicza pozostała dla niego t t -  
le) chłodną, z czego Jes bardzo się martwił. Nto 
mógł już tego przecierpieć i pewnego dnia bez poie* 
gnania opuścił dom Eliaszewiczów, a wkrótce $cłtm  
wyjechał z Wilna.

,

Ciąg dalszy nastąpi.
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Na horyzoncie politycznym
Gazeta mniejszości narodowych

„Neue Freie Presse“ donosi: M iędzynarodo­
w a Unja dla spraw L ig i Narodów zgodziła się 
ua propozycję szwajcarskiego profesora Bowe 
ta, by wydawać gazelę mniejszości narodo­
wych, która będzie zamieszczała artykuły, o- 
mawiające prawną i polityczną stronę kw eslji 
mniejszości narodowych oraz wyjaśnienia w  

• sprawach historycznych, geograficznych, języ 
kowych i religijnych. Gazeta ma również ogła 
szać podania i skargi ze strony mniejszości! 
narodowych, wystosowane do L ig i Narodów, 
przyczem państwom zainteresowanym ma 
być dana możność odpowiadania na skargi 
mniejszości. N a  redaktora tej gazety propono­
wany jest sir Dickinson.

Lord Reading i Herb. Samuel
„Manchester Guardian" zamieścił artykuł o 

w ielkich  zasługach lorda Readinga, jako w ice 
króla In dy j oraz o jego zdolnościach politycz 
nych. Dziennik pokłada w ielkie nadzieje w  
związku z powrotem lorda Readinga do dzia­
łalności w  partji liberatnej. Lord Reading 
przejął kierownictwo czasopisma liberalnego 
i  z pewnoścją da impuls do usilnej dzialalno- 
ści partji.

O Herbercie Samuelu dziennik manchesicr- 
■ki pisze, że posiada on niemniej cenne zalety 
polityczne. Sir Samuel jest zasłużonym teore­
tykiem i bojownikiem  liberalizmu. „Mauche- 
Ster Guardian" wyraża nadzieję, że po powro­
cie do aktywnej pracy w  partji tych dwócl* 
wybitnych polityków, stronnictwo liberalne 
znów odzyska swe w p ływ y i zdobędzie zaufai 
nie szerokich warstw społeczeństwa.

lie mm i  r »
Jak było do przewidzenia, m isja dr Curtiu- 

sa zupełnie zbankrutowała. Powodem  fiaska 
Curliusa było stanowcze i energiczne wy po | 
wiedzenie się centrum, które szybko się zor jen 
lowało i nie wpadło w  nastawioną pułapkę. 
Zamiarem bowiem dr Curtiusa było utworze­
nie rządu mniejszości, wyszlego z łona ludów 
ców i nacjonalistów przy cichem poparciu 
centrum i demokratów, które to stronnictwa 
chciano steroryzować i zmusić do posluszeń-i 
siwa zapomocą autorytetu Hindenburga.

Forma ta wywołała w ielkie oburzenie cen­
trowego głównego organu „Germ anji", klóra 
pod adresem Stresemanna wystosowała szereg 
pytań, tyczących się głównie jego roli w  obe-l 
enem zawikłaniu. Czy Stresemann chce napra 
wdę przy pomocy niemieckich nacjonalistów 
przeprowadzić opróżnienie Nadrenji? —  pyta 
się złośliw ie „Germanja".

To  ostre wystąpienie centrum przeciw Stre 
semannowi zwraca na siebie powszechną uwa 
gę. Stresemann jest jednak zbyt chytrym  po­
litykiem , by nie zrozumiał tonu tych ostrzeżeń 
i napewno wyciągnie konsekwencje. Bez socja 
listów ma Stresemann jeszcze odwagę rządzić, 
ale wbrew centrum napewno zabraknie mu 
odwagi.

Najprawdopodobniej w ypłyn ie znowu kom 
binacja rządu środka przy cichem poparciu 
socjaldemokracji, bo nacjonaliści stanowczo 
oświadczyli, że zwalczać będą każdy rząrl, w  
którym  nie zasiadają. A le ta współpraca cen­
trum ze socjalistami napotyka na w ielkie tru­
dności w  sprawach natury gospodarczej. Jeśli 
do porozumienia nie dojdzie —  pozostaje trze 
cia możliwość, a m ianowicie rozwiązanie par­
lamentu.

121 oskarżonych przed sądem
(Kor. w ł.). Przemyśl, 13 stycznia.

Od 4 doi toczy się przed sądem okręgowym  
karnym w  Przemyślu rozprawa przeciw 121 miesz 
krócom miasteczka Krukienice, którzy na podsta­
w ie  ugody serwitutowej z r. 1860 m ają prawo u- 
iyw an ia  lasu i pastwiska. W  r. 1867 połączono 
Krukienice miasteczko i Krukienice przedmieście 
W  jedną gminę. Lasu i pastwiska używali jednak 
W  dalszym ciągu tylko mieszkańcy Krukienice 
miasteczka. W  r. 1908 zaczęli sobie przedmieszcza- 
nie rościć pretensje do używania tego dobra gmin 
rego. Zwierzchność gminna w ydała decyzję na 
IcL korzyść, którą zatwierdził W ydział powiato­
w y  a następnie W ydział Krajowy. Jednakże Try- 
fcunał administracyjny we Wiedniu krótko przed 
wojną zniósł to orzeczenie i zarządził nowe docho 
dzenia. Obecnie sprawa ta znajduje się w  Najw . 
f r y b .  admin. w  W arszaw ie.

Starostwo mościckie nie czekając rozstrzygnię­
cia rozprawy, nakazało policji państwowej siłą 
•ddać przedmieszczanom używanie dobra gminne- 

r §o Dnia 29 sierpnia 1924 przyszli przedmieszcza- 
* łe  w  asystencji policji brać piasek z pastwiska 
h 21. I. 1925 i 30. II. 1925 przychodzili dwukrotnie 
W asystencji sprowadzonej z całego powiatu po- 
■e ji rąbać las. Za każdym razem zorganizowana  
■specjalnie straż daw ała znać mieszczanom i cała 
ptaw ie ludność miasteczka z żonami i dziećmi 
lA iegała się, by bronić pastwiska i lasu. Kobiety 
•bejm owały drzewa, kładły się na ziemi itd., 
ftażąc się rąbać. Policja nie chcąc dopuszczać do 
K/zlewu krwi, za każdym razem wycofywała się

Obecnie odpowiadają oskarżeni za zbrodnię w y ­
muszenia, gwałtu publicznego i występek zbiego­
wiska. W ypełniają oni całą salę rozpraw  a dla 
Uproszczenia każdy ma swój numer wedle które- 
| j  się odzywa. 

f Sprawa ma pewnego rodzaju podkład naro- 
, Bowościowy, gdyż mieszkańcy miasteczka to prze

k Ważnie Rusini, >a przedmieścia to w  większej ilo- 
fe i Polacy.

,W skład Trybunału wchodzą sso. P aa r • jako 
przewodniczący, wotują sso. Spedakowski i sso. 

, Dmochowski. Oskarża prok. Błażyński. Wszyst- 
U ch  oskarżonych broni Dr. Le ib  Landau. W yrok  
Ipodziewany jest w  sobotę.

List z Wadowic
Życie sjonistycznc. —  Sprawa lokalu. — Przed wy  

borami do Rady miejskiej.

(Kor. w ł.) W adowice, 12 stycznia.

Z porą zimową i w  naszym maleńkim światku  
sjońskim znać pewne ożywienie w  pracy. W alne  
zebranie Czytelni Żydowskiej, które odbyło się 
niedawno, w ybrało jednogłośnie swym prezesem 
p. Hoffmana, który też z całym nowym wydziałem  
rozpoczął bardzo żywą działalność. Pojedyncze 
komisje, jak komisja K. K. L. pod kierownictwem  
p. Nebenzahla, Ezry pod kierownictwem p. Thie- 
berga, pracują jak mogą w  obecnych ciężkich 
warunkach. Miejscowa grupa Hitachdut pod kie­
rownictwem p. Plessner wykazuje w iele żywotno­
ści. Cicho jest wprawdzie w  mieście, ale w  ciszy 
tej w re  codzienna szara praca sjońska. Referenci, 
którzy ostatnio nas odwiedzili zc strony K. K. Ł. 
p. Dr. Sternhell, a ze strony Hitachdutu p. Spiro 
przyczyniają się nie mało do wyjaśnienia i zro­
zumienia pewnych problemów sjońskich i do o- 
żywienia życia kulturalnego wśród członków Czy­
telni. Ma też zasługi p. Weisinger, który swoimi 
rt feratami przyciąga indiferentnych członków. 
Grupa „Mizrachi11 bardzo słabo pracuje.

W  pracy jednak natrafiamy na wielkie trudno­
ści, gdyż nie mamy odpowiedniej sali, miejscowi 
bowiem wyznawcy „idei11 rozwojowej z p. N iew i- 
dowskim (nomen- omen) na czele, uważają że nie 
jest zgodne z honorem fabrykanta andrutów w y ­
najmować na przedstawienie łydow skie salę 
stow. Jagiellonji. Oczywiście, że andruty można 
Żydom sprzedawać...

Co nas jednak dziwi, to fakt, że wobec zbliża­
jących się w yborów  do rady miejskiej znajdują 
się wśród społeczeństwa żydowskiego, na szczę- 

■ : ,ii.o id ic zac  ambitne jednostki, sądzące, żc 
interesów żydowskich bronić będą p. N iew idow- 
scy, jeśli tylko dadzą tymże niby to żydowskim  
przedstawicielom mandaty. Oczywiście, że zdrowa  
część społeczeństwa żydowskiego tą drogą nje 
pójdzić.

Przypominamy, że do rozwoju stow. Jagiellonji 
nie mało przyczynili się Żydzi. Teraz tak się do 
nas odnoszą. Boimy się, że to samo będzie z Ra­
dą Miejską.

Ze wszystkich polskich pisarzy Wyspiański 
w yw arł największy w p ływ  na literaturę żydo­
wska-

Młody, tragicznie zgasły pisarz A. Weiter*. 
autor „N iem ow y" tw orzył swe dramaty „W  o- 
gniu" i „W  przededniu" pod urokiem wielkiego 
polskiego tragika Pereca misterjum „Noc na sta­
rym rynku" pozostało nie bez w pływu „Akro- 
polis". Niektóre utwory Asza pod względem  
budowy i konstrukcji wykazują też znaczne  
w p ływ y  Wyspiańskiego.

Dlaczego tylko Wyspiański tak silnie podziać 
lał na żydowską twórczość? Bliżej się tem zaj­
mę wkrótce obszerniej, a teraz tylko krótko 
wskazać mogę, że walka Wyspiańskiego 7 ro­
mantyzmem musiała w yw ołać głośne echo w  B 
teraturze żydowskiej, gdzie romantyzm przęsła 
uiał zupełnie rzeczywistość.

Teraz jednak chciałbym zwrócić tylko uwa­
gę, że poraź pierwszy Wyspiański przem ówi 
bezpośrednio do żydowskiej publiczności. W  so 
botę dnia 15 bm. wytsaw ia nasz „Teatr Żydo­
w ski" „S ędziw " i „Daniela" Wyspiańskiego. Re 
żyserja obu utworów spoczywa w  w ytraw ­
nych rękach p. Piekarskiego, który daje do­
wód cywilnej odwagi i rzetelnego sztuki umiło 
wania, albowiem współpraca ze „Żydowskim  
Teatrem " wśród naszych zabagnionych stosun­
ków dużej doprawdy wymaga odwagi.

W ystarczy tylko wskazać na prasę polską, 
która milczeniem pomija wysiłki „żydow skiego 
Teatru", doprawdy na nieprzeciętnym stojące­
go poziomie.

O japońskim teatrze znajdziecie w  polskiej 
prasie artykuły, ale o Żydowskim Teatrze ani 
wzmianki.

Cóż to jednak szkodzi? Praca wre, codzien­
nie do późnej nocy odbywają się próby. „Da­
niel" cudowną dostaje oprawę sceniczną i w
istne oratorjum się przemienia- Z durną może 
Teatr Żydowski stwierdzić, że poraź pierwszy 
w  Polsce wystaw ia „Daniela". Nie porwała się 
na to żadna poiska scena, chociaż polskie tea­
try są znacznie bogatsze. Uboga, prymitywną 
scena żydowska przy ulicy Bocheńskiej w y ­
przedziła wszystkie polskie teatry.

Czy polska prasa będzie nadal milczała?

Moassi.

Ze sceny i estrady
— Z K R AK O W SK IEG O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  

GO. Jutro premjera „Sędziów11 i „Daniela11 W y ­
spiańskiego. (Piszemy o tem wyżej i obszerniej).

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Dziś W 
piątek ostatnie z przedstawień ulgowych. Danem  
będzie pełne poezji, humoru i sentymentu w ido­
wisko chińskie „Kredowe koło1- Klabunda. Jutro 
„Proboszcz wśród bogaczy11 po raz 20-ty. Prem- 
jera wznowionej sztuki Jewreinowa „To co naj­
ważniejsze" w  przyszły wtorek. Próby pod kierun 
kiem dyr Nowakowskiego są w  pełnym toku.

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI". Jutro 
w  sobotę premjera od dłuższego czasu z wielką  
starannością i niebywałym przepychem przygoto­
wanej sensacji ostaniej operetki Kalmana „K się­
żny cyrkówki1' Będzie ona prawdziwem  arcy­
dziełem sztuki operetkowej, dzięki niezmordowa­
nej pracy reżys. dyr. Pilarskiego, kapelmistrza 
Z. Górzyńskiego i baletmistrza W ł. Morawskiego. 
Udział bierze cały personal teatru z p. Elną Gi- 
stedt na czele. Dw ie orkiestry, zwiększone chóry, 
6 baletów z wykonaniem 24 osób —  atrakcją będą 
konie cyrkowe na scenie. Zachwyt wzbudzą toale­
ty p. Gistedt (z Paryża).

—  D U B ISK A  —  A R R A U . Dziś, tj. w  piątek, 14 
bm. wystąpią w  Starym Teatrze: słynna skrzypa­
czka Irena Dubiska, oraz Claudio Arrau, znako- 
n-ily pianista, którego cala prasa zagraniczna za­
licza do pierwszorzędnych wirtuozów. Artyści o- 
degrają przepiękny program, a między innenii 
Fantazję Schuberta S-dur.

—  H E N R Y K  ASK ENASE , świetny pianista, któ­
ry koncertami swoimi w  Londynie, Paryżu i Egip  
cie zdobył sobie entuzjastyczne recenzje i uznanie 
publiczności, wystąpi w  Krakowie we wtorek, 18 
bm. w  Starym Teatrze. Bilety do nabycia u i. 
Lipskiego, S ławkowska 8.

150.000 PE SE T Ó W  R O C ZN IE  wynosi engage­
ment Zamorry, św iatowej sław y bram karza hisz­
pańskiego, przez pewne przedsiębiorstwo filmowa.
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Z pobytu Sir Wyndhama Deedesa w Krakowie
Konferencja prasowa u gen. Peedes‘a

Jak już w czoraj w  części nakładu donieśiiś- 
tny. odbyta się we środę o godz. 8 w ieczór, w  
->alonie przyjęć gen. Deedesa w  hotelu Grand, 
konferencja prasowa, na którą zjawili się re­
prezentanci całej prasy krakowskiej, a miano- 

\ wicie w  imieniu krakowskiego Oddziału P. A. 
T-icznej kierownik jej p. Korsak, w  imieniu 
„Czasu11 —  red. dr. Bierowski, „Głosu Naro­
du*1 —  red. dr. Marciniak i Warchałowski, „11. 
Kurjera Codziennego'1 i „Now ej Reform y11 —  
led. Mróz i Tomanek, „Naorzodu11 —  red. Koro- 
lewicz, „Now ego Dziennika11 — red. dr. Berkel- 
hammer i Rozner, a nadto przedstawiciel „M o­
mentu11 i „Dziennika W arszawskiego11 —  red 
Leski.

P o  powitaniu zebranych przez za p ra -c lą ­
cych 'mieniem organizacji sjomstycznej, dra 
Schwarzbarta i dra Lauterbacha, zabrał głos 
gen. Deedes, który ośw iadczył:

Przemówienie gen. Deedes’a
jakkolw iek sam nie starałem się o urządzenie 

konferencji prasowej, ,bo z natury swej uniKam 
rozgłosu prasy, to jednak wobec tego, że przy­
byłem do Polski z zamiarem poinformowania 
wszelkich kół społecznych o sjoniźmie, witnm 
sposobność spotkania się z przedstawicielami 
prasy krakowskiej. Prasa jest wybitnym  środ­
kiem w ychowaw czym  i ma ona wielką odpo­
wiedzialność w  życiu publicznem. Spraw*, któ 
rą chcę się tu zająć, dotychczas niestety nie 
była w  należyty sposób omawiana, przeciwnie, 
była i jest często przedmiotem nieporozumień, 
a to dlatego, że wielu ludzi, którzy o niej mówią 
i piszą, nie zadaje sobie trudu, ażeby ją rzeczy­
wiście zrozumieć. Należy niestety skonstato­
wać, że m iędzy nie-Źydami istnieje bard/.o sil­
na, aczkolwiek nieświadoma, tendencja trakto­
wania z przesądem wszystkiego co się tyczy ' 
Żydów. Jest to przesąd pożałowania godny, 
który w  dubie dzisiejszej należałoby dla w idu 
słusznych w zględów  porzucić.

I tak: zasada fair play, zasada otwartej i u- 
czciwej gry, zasada uczciwości wymaga, abyś­
my bezstronnie i życzliw ie odnosili się do usi­
łowań Żydów  w  kierunku ich odrodzenia na oj­
czystej ziemi. Przynajmniej w  samym początku 
ich wielkich, idealistycznych wysiłków  powin­
ni oni być traktowani bezstronnie. p ozatem. 
Nasźa epoka powojenna jest erą ruchów naro­
dowych, a ci zwłaszcza, którzy z tego nowego 
wzmocnienia się ruchu narodowego sami sko­
rzystali, powinni dać innym narodom tę sposo­
bność. W reszcie: Sjonizm jest specjalpą formą 
ruchu narodowościowego, która zasługuje zwła 
szcza na uwagę wszystkich, mających zainiere 
sowanie w  polityce światowej. I właśnie dlate­
go, że żydowski ruch narodowy różni się od 
nacjonalizmu innych narodów i ponieważ tru­
dno go przeto zrozumieć —  przesad w  tym w y ­
padku jest specjalnie niebezpieczny.

Ja wprawdzie nie zastępuje tutaj nikogo i 
mówię w e w łasnem tylko imieniu, ale zajmo­
wałem się filozofją tego ruchu i dlatego chętnie 
gotów  jestem korzystać z dzisiejszej sposobno­
ść i udzielić informacyj co do kwestyj. jakie 
Danowie chcieliby poruszyć. O jedno tylko pro­
szę: aby teraz i w  przyszłości prasa zechciała 
traktować tę sprawę bez uprzedzeń, aby pisząc 
o niej, zapomniała to wszystko, co wie, lub co 
jej się zdaje, że w ie o Żydach, i aby starała się 
m jś leć spokojnie i bezstronnie.

Po  tem przemówieniu generała Deedesa, tłó- 
maczonem ustępami przez dra Lauterbacha na 
język polski, zebrani zadawali pytania, na które 
gen. Deedes natychmiast odpowiadał.

Sjonizm a żydostwo polskie
Dr. Bierowski („Czas11):  Co pan generał są­

dzi o Żydostwie polskiem?
Gen. Deedes: Bardzo trudno odpowiedzieć 

mi na to pytanie, bez wdawania się w  kwćsfjc 
nietylko Źydostwa polskiego, ale i całej Po>ski 
Nie chciałbym zajmować się w’cale tego rodza­
ju kwestją, tem bardziej, że bawię w Polsce 
bardzo krótko. Z tem jednak zastrzeżeniem

chciałbym w yjaw ić wrażenie, jakie odniosłem 
po zetknięciu się z Żydostwem polskiem —  za­
równo z jednostkami, jak i z masą żydowską, —  
a mianowicie, iż sjonizm wydaje ml się tą for­
mą, w  której Żydzi w  Polsce zdają się najlepiej 
wyrażać swoje Żydostwo. Zauważyłem, że pod 
względem kulturalnym, duchowym, fizycznym  
i t. d. sjonizm stw orzył pewien nowy typ Żyda 
i zmienił jego światopogląd. Abstrahuję tu od 
innych stron życia żydowskiego. Sam bardzo 
intensywnieć zajmuję się kwestją społeczną, a 
miałem sposobność oglądać nędzę żydowską, 
zw łaszcza w  W arszawie. Nietylko Żydzi cier­
pią zresztą w  Polsce nędzę. Kwestja ta leży je 
dnak poza obrębem przedmiotu, którym pod­
czas moej podróży w  Polsce się zajmuję, i dla 
tego nie chciałbym szerzej o tem mówić. Nie 
tw ierdze też, że w szyscy Żydzi w  Polsce są 
sjonistami, ale sjonizmem owiane by ły  te tysią­
ce Żydów, z kiórym i spotykałem się na zgro­
madzeniach i a dworcach kolejowych.

Rząd polski wobec gen. Deedes’a
Red. Korsak (P A T ): Jaka jest polityka obec­

nego rządu polskiego wobec Żydów ?
Gen. Deedes: Stanowczo uchylam się od od'1 

powiedzi na to pytanie, które znajduje się poza 
sferą mojej podróży. Nic mam żadnego prawa 
czynić jakiejkolwiek uwagi poa adresem rządu 
polskiego, który postąpił wobec mnie nadzwy­
czaj Uprzejmie i okazał mi całą moc grzeczno­
ści.

Sjoniści —  chrześcijanie
Dr. Berkelhammer („N ow y Dziennik11):  My, 

krakowscy dziennikarze żydowscy, zetknęliś­
my się po raz ostatni z przedstawicielami tu­
tejszej prasy polskiej w  czasie pobytu ambasa­
dora Morgenthaua, zaproszonego do Polski 
przez rząd Paderewskiego. Morgenthau, jak 
wiadomo, nie żyw i zbytnich sympatyj do sjoni- 
zmu, czemu także i wówczas w  Krakowie dał 
wyraz. Dziś, po kilku latach, jesteśmy świadka­
mi faktu, że chrześcijanie propagują czynnie 
sjonizm. Poseł pułkownik W odgow ood bawi w  
Ameryce, generał Dedees przybył do Polski 
gen. Schónaich przemawiał ostatnio na wielu 
zgromadzniach sjonistycznych w  Niemczech. 
Proszę gen. Deedesa o wyjawienie nam moty­
w ów  tej działalności chrześcijan w  interesie 
sjonizmu.

Gen. Deedes: Nie mogę mówić za innych, mo­
gę tylko powiedzieć coś niecoś o sobie. Ponie­
waż wielu z panów jesi jak ja chrześciianami, 
nie mogę ominąć tego, że jednym z naczelnych 
naszych m otyw ów  w  pomaganiu sjonizmowi 
jest nieczyste sumienie. Pow tóre o ile idzie o nas 
Anglików, sprawa palestylńska jest częścią dzi 
siejszej polityki angielskiej. Następnie, o Ile o 
mnie idzie, mam zainteresowanie dla spraw 
ludzkich i społecznych, a będąc człowiekiem — 
ze sDecyficznie angielskim .humorem powiada 
gen. Deedes — średniej inteligencji, musiatem 
zainteresować się tym najbardziej interesują­
cym z nowoczesnych ruchów narodowych. Ża­
dna z tych osób, chrześcijan, nie ma żadnych 
ubocznych przytem zamiarów, a o ile idzie o 
mnie osobiście, to jestem jednym z niewielu, 
którzy nie noszą na sobie szyldu partyjnego. 
Reprezentuję tylko jedną partję, która nazywa 
się. Deedes.

Sjom im, a inne ruchy narodowe
Na zapytanie, ezein sjonizm różni się od in­

nych ruchów narodowych, odpowiada gen. Dee 
des:

O innych ruchach narodowych należy nao- 
gół powiedzieć, że stoją one zwykle w  związku 
z jakiemś istniejącern państwem, że mają coś 
wspólnego z istniejącemi formami rządu (rno- 
narchja, republika), że grają w  nich rolę także 
atrybuty państwowe, jak król, armja, flota, że 
uprawiają politykę, zahaczającą również o sto­
sunki jednego państwa z drugieni, o stosunki,

! które mogą być przyjazne, ale •czasami, także i : 
| wrogie, — dalej,, że ich światopogląd jest przed- i

miotowy i z reguły egocentryczny. Natomiast 
żydowski ruch narodowy względnie sjonizm, 
nie jest związany z żadnem państwem, nie ma 
nic wspólnego z formami rządu, armją, flotą ftp. 
nie ma jako taki żadnego stosunku do innych 
państw. Sjonizm nie jest w ięc ruchem narodo­
w ym  przedmiotowym i politycznym, lecz psy­
chologicznym i podmiotowym. Dąży on do swe 
go celu nie przemocą, ale na platformie prawJL 
Sjonizm przedstawia zatem nadzwyczajny po­
stęp w panującej dziś na świecie koncepcji na­
cjonalizmu.

P iM z i  s W in *  i ? M u
Dr. Schwarzbait: C zy  pan generał wldal 

sprzecznuść lub konflikt między patriotyzmem 
państwowym obywatela Żyda z jednej, a po­
czuciem narodowem i sjonizmem iJfalestyńsklrrt 
z drugiej strony?

Gen. Deedes: Nie, nie widzę takiej sprzeczno­
ści. Przyczyna tkwi właśnie w  tem, co powie­
działem o nacjonaliźmie żydowskim. * ojal- 
ność Żydów  wooec Palestyny jest jakościowo 
różna od ich lojalności wobec państwa, w  ' t i ­
rem żyją. To  negatywna strona kwestjk P o zy ­
tywna zaś: Sjonizm podnosi indywidualną war 
tość każdego Zydft, czego dowody sami pano­
wie widzicie. Żydzi sami zaczęli się szanować; 
dziwiłbym się więc, gdyby i inni ich nie respe 
ktowali.

Pr. Schwarzbart: Czy spotkał się pan gene­
rał z jakiemś oświadczeniem w  te,1 materjl ze 
strony osób stojących blisko rządu?

Gen. Deedes: Tak. Z rozmów z niektórymi mi 
nistrami, które by ły  wprawdzie pi ywatnej na 
tury —  ale.nie mam powodu przypuszczać, że 
by ły  poufne, jak również z rozmów i kcnfaktu 
z szeregiem wysokich funkcjonariuszy rządo­
wych w  różnych punktach, odniosłem w raże­
nie, że istnieje pragnienie zrozumienia sjonizmu, 
uznanie go, a co jest ważniejszem niż wszystko 
inne — sympatja dla ruchu sjonistycznego, Pro­
blem rzekomego konfliktu między patriotyz­
mem państwowym a uczuciem dla Palestyny 
nie był w  rozmowach moich z przedstawiciela­
mi rządu poruszany. W  publicznych jednak prze 

I mówieniach często moje stanowisko wyłuszcza 
łern, a ponieważ nikt nie próbował temu prze­
czyć, przeto milczenie uważam za Potwierdze­
nie mego poglądu i jestem w  tym względzie pe 
łe.i optymizmu.

Spawa Bieiit M i i  v  Palettjftie
Red. Warchałowski („G łos Narodu1*) poru­

sza kwestię nietykalności miejsc świętych w, 
Palestynie.

Gen. Deedes: Istnieją w  tym względzie postu 
nowienia mandatu. Rząd palestyński nie ograni 
cza się jednak do przestrzegania litery maS'*a- 
tu, ale i jego ducha. Pod , względem miejsc 
świętycli panuje ściśle status quo ante U  dum 
w  Palestynie, który jest przestrzegany tak da- 
lce, że grobu Chrystusa strzeże jeszcze clą* 
gle, jak z czasów tureckich, sędziw y Muzułma­
nin, którego rodzma od w ieków  dzierży ten u- 
rząd. Stan przedwojenny istnieje jeszcze pod 
jednym względem, a mianowicie pod względem 
wzajemnej tradycyjnej nienawiści poszczegól­
nych obrządków chrześcijańskich w  Je^ozoil- 
lnie. Nie mówię tego bynajmniej w  tonie lekce 
ważenia, lecz fakty te są ogólnie znane, Wkoń- 
cu chcę zaznaczyć, że według mandatu ma kwe 
stją miejsc świętych zając się komisja m iędzy­
narodowa, tak, że wszelkie pod tym względem 
obawy są najzupełniej nieuzasadnione.

Stosunki palestyńskie
Dr. Marciniak „G łos Narodu11) pyta o lugwdi 

stosunków w  Palestynie, a w  szczególności czy  
może tam powstać państwo żydowskie.

Gen. Deedes; Nie jestem prorokiem, ale wiem 
że możliwości są wielkie. Palestyna miała już 
w  starożytności wielkie zaludnienie, może ie 
mieć także i w  przyszłości. Klasyczne są w  tej 
mierze przykłady Holandji i Belgji, jak można 
kraj podnieść kulturalnie, cywilizacyjnie, pod 
względem roniczym. przemysłowym Ud.

Red. Warchałowski („G łos Narodu11: Czj m> 
sunki Żydów z Arabami poprawiają się?
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Cien. Deedes: Tak. Arabowie zaczynają ro­
zumieć, że Żydzi nie mają zamiarów zabor­
czych i Igresyw nycli. podnoszą natomiast 
kraj, co i Arabom wychodzi na korzyść.

Red. Korolewiez C,Naprzód") pyta o ruch so 
cjalistyczny \v Palestynie.

Gen. Dedes: Mam wrażenie, że rozwój społe­
czny w  Palestynie porusza się po linji złotego 
środka między bolszewizmern z jednej, a konser­
watyzmem z drugiej strony. Spodziewam się, 
że obok sukcesów na polu kultury i ducha, po­
trafią Żydzi zrealizować w  Palestynie i nowy 
porządek społeczny. Robotnik żydowski stai i 
stę także podnieść stopę życiową robotnika a- 
rabskiego.

Dr. Marciniak („G łos Narodu") pyta, jak gen. 
Deeues zapatruje się na ruch rewizjonistyczny 
;w sjoniźmie.

Gen. Deedes: Podobnie jak nie chcę wtrącać

M ?  traw ią  s i
Na zaproszenie posła lJf-a Thona imieniem 

Organizacji s.onistycznej, zebrało się we śro­
dę o godz. 10 wieczorem w  sali Bnej Britjh 
przy ul. Zielonej bardzo liczne grono obywa­
teli, zarówno sjonislów jak i niesjonistów, dla 
powitania i uczczenia gen. Dedesa.

Po zajęciu przez dostojnego gościa honoro- 
,wego miejsca, otworzył zebranie pos. Dr Thon 
poczem nastąpiły powitania.

Jako pierwszy zabrał głos prezes Stowarzy­
szenia „Bnej Briht“ na całą Polskę p. Dr Ader 
który wygłosił dłuższe, piękne przemówienie 
w  języku angielskim: S jo iu k i rozbudzili ini 
lość dla Pałcstynjr, dzisiaj jednak i-:st miłość 
dla Palestyny własnością całego żydostwa. W  
Am eryce pracują w łonie lóż Bnej Bii th sjo- 
fii «:■ i niesjoniści wspólnie dla Palestyny. Mo 
wca, który nie jest sjonistą, może więc pow i­
tać szanownego gościa w  imieniu wszystkich 
Żydów. Ideałem Bnej Brith jest humanitar- 
ność. Jest to ideał kosmopolityczny w  najlep- 
szem tego słowa znaczeniu. Można z nim do­
skonale pogodzić zarówno miłość i przyw ią­
zanie dla Palestyny, jak i bezwzględny palrjo- 
tyzm  państwowy. Zrozumiała to Anglja, za co 
jesteśmy je j serdeczhie wdzięczni Pragniemy 
stworzyć w  Palestynie coś nowego i warlo.ścio 
,wego. W  tem dziele prawdziw ie humanitar- 
nem, powinni nam pomóc chrześcijanie i mu­
zułmanie, A nglję  prosimy o współpracę z na­
m i po m yśli mandatu. Gen. Deedes, drogi i ko 
ckany nasz gość, niechaj nam będzie rzeczni­
kiem  przed forum swego wielkiego narodu. (O  
klaski).

Dalsze przemówienia powitalne wygłosili; 
Im ieniem Organizacji sjonistycznej Dr Feld- 
blum, imieniem Organizacji Hitachdut Dr Ter 
ło, imieniem Organizacji M izracłii p. Markus. 
iWszystkie przemówienia przyjęła publiczność 
żyw em i oklaskami.

Następnie zabrał głos owacyjnie w itany gen 
Deedes, którego przemówienie podajemy poni 
i e j  w  streszczeniu:

Gen. Deedes o teorelycznem 
uzasadnieniu sjonizmu

Pan ie Prezydencie! Panowie!
Proszę o cierpliwość i pobłażanie, gdyż 

mam m ówić na temat, który moi przedmówcy 
już dostatecznie wyczerpali i ponieważ ^pia- 
w ia  m i pewną trudność przemawianie po raz 
trzydziesty czy czterdziesty na tensam temat, 
tembardziej, że nie lubię się powtarzać. P r o ­
sił mnie też m ój tłumacz Dr Lauterbai h, a- 
bym  ze względu na to, że i on jest jużj prze­
męczony, przemawiał powoli, co z pewnością 
wygodne jest dla niego, ałe dla mnie sianowi 
podwójną trudność. (W esołość).

Spróbuję w ięc krótko zająć się tym razem 
stroną filozoficzną i teoretyczną sjonizmu. Są 
łudzie, którzy powiadają: za dużo gadania, za 
mało pracy. A le  można stać i na innem stano ­
wisku: Czasem za wiele robimy, a za mało m y 
ślimy. I w  sjoniźm ie za dużo może żąda sfię. 
roboty, a za mało przemyślenia. Gdyby więcej 
ludzi było przemyślało sjonizm, byłoby bez- 
wąrpienia w ięcej sjenistów, niz jest obecnie.

się do spraw poiskich, tak samo nie chcę się 
szać do wewmętrznych spraw sjonizmu. Ja oso 
biście nie zgadzam- się ze środkami zalecanymi 
przez rewizjonistów, choć zresztą żyw ię pełny 
szacunek dla ich przywódcy Żabotyńskiego.

Interesującą konferencję prasową zaniknęli
krótkicmi przemówieniami dr. Schwarzbart i
dr. Lauterbacli, poczem gen. Deedes podzięk.
wal zebranym za przybycie i serdecznie ze
wszystkimi się pożegnał.

# * *

Zaznaczyć należy, że cała prasa krakowska 
umieszcza objektywne sprawozdania z pobjtu 
sir Deedesa wr Krakowie, a „Czas“  i „Głos Na­
rodu" podały we wczorajszych numerach ob­
szerne strzeszczenie przemówień sir Deedesa i 
posła dra Thona, wygłoszonych podczas oue- 
gdajszej akademii w Starym Teatrze.

Przekonałem się o fem podczas mego krótkie­
go pobytu w  Polsce. K iedy różnym osobom w y 
łuszczyłem zasady sjonizmu, oni ze zdum ie­
niem odpowiadali, że w takim razie są sjoni- 
;tami. A więc jest miejsce na teoretyczne roz­
trząsanie sjonizmu.

Jeszcze jeden istnieje powód, dla którego ta­
ka praca m yślowa jest komeczna. Istnieją dziś 
dwa różne kierunki w  łonie politycznego sjo­
nizmu. N ie w iem  otóż, jak można zdecydować 
się na jedną lub drugą stronę, jeśli się nie 
przemyśli filozofji, która stanowi podłoże ka­
żdego z obu kierunków.

Ogółem o ruchii sjonistycznyna można po­
wiedzieć, źe jest bardzo interesującym, może 
najbardziej interesującym ruchem na świecie.

Zachodzi przede wszy-, tkiem zasadnicze p y ­
tanie: Cży ruch sjonistyezny nie jest ruchem 
sztucznym? Jeżeli weźm iem y np. stosunki w  
A ng lji i Ameryce, to wńclzimy, że w ielkie ilo ­
ści Żydów uległy asym ilacji. Możliwe, że bez 
sjonizmu gm iny żydowskie byłyby zupełnie 
zginęły i  z powodu asym ilacji znikły z w ido- 
wni. Z czasem może ten proces nastąpić i 
gdzieindziej. Jeżeli więc zupełna asymilacja 
jest możliwa, to w' jakim  celu sztucznie utrzj' 
mywać żyd os Iwo?

Ogólno-ludzkie wartościżydcs twa
Niektórzy, w idząc wT Ang lji i td. rozwój pro 

cesu asymilacyjnego, pytają: jak i czy go przy 
spieszyć? Ja pytam o co innego: Czy posiada­
ją Żydzi wartości, które warto dła ludzkości 
zakonserwować bez sjonizmu. Grecy dali świa 
nic posiadają, to w konsekwencji należałoby 
zakonserwować bez sjonizmu. Grecy daii świa 
śli gdzieś istnieje asj m ilacja, to nalcńałohy 
nad tem raczej ubolewać, aniżeli z tego się 
cieszyć. i

Otóż twierdzę, że w  narodzie żydowskim  
jest coś, co warto zakonserwować dla ludzko­
ści. Stanowiskiem, które temu przeczy, nie 
chcę się tu zajmować i zostawiam je  na Loku. 
Zachodzi jednak inna kwestja: Pow iadają
m ianowicie inni, że można wartości żydostwa 
zakonserwować bez sjonizm. Grecy dali św ia ­
tu znaczne wartości, które żyją  bez nicli. Czy 
nie mogłaby więc istnieć kultura żydowska 
bez Żydów, czy nie lepiej byłoby zostawić 
naród żydowski w  obecnym jego stanie?

Tu generał Deedes rozw ija .bardzo interesu­
jące myśli na temat kultury greckiej i żj'dow  
skiej. M iędzy Żydami i Grekami z jednej, a 
kulturą grecką i żydowską z drugiej strony 
istnieje zasadnicza różnica, m. in. także z u- 
svagi na kwestję rasy. W  rezultacie musimy 
dujść do przekonania, że wartości żydowskie 
bez Żydów  nie m ogłyby istnieć.

Jest coś w  narodzie żydowskim, co daje mu 
możność wzbogacenia kultury świata. Żydzi 
dali w iele ludzkości. Dlatego każdy Ż\ d po- 
winien starać się o utrzymanie swego żydo­
stwa. To  moje dawne przekonanie wzmocniło 
się onecnie podczas mojego pobytu w Polsce. 
Są dwie ważne dziedziny, w których Żydzi 
tworzą specyficzne wartości: To  dziedzina
wartości o charakterze m iędzynarodowym i

społecznym. Sądzę, ż. to, co żyd z i w tych 
dżinach (worzą, będzie bardzo ważnem dla 
świata. Świat szuka dzisiaj dróg w  dziedzinie; 
rozwoju społecznego, kapitału, pracy i td. Ż y ­
dzi są pod tym wzgiądc-m w  lepszem położeniu 
niż inne narody Oni są narodem demokraty­
cznym par exctt'cn:e. Klasowe różnice w ści- 
słem tego słowa znaczeniu u nich nie istnieją. 
Klasy nie są wrodzoną ich chorobą, lecz naby­
tą. N ie mogę niestety ze względu na późną po 
rę i krótkość czasu bliżej rozwinąć tej myśli.

Problem większości
Specjalny żydowski sposób w yżyc ia  się Ż y ­

da może mieć miejsce wszędzie, gdzie Żydzi 
żyją  w  w ielkich skupieniach, w  Palestynie i  
poza Palestyną. Tu w  Polsce sjonizm  zm ien ił 
w  sposób rewolucyjny duszę Żyda. Skoro tak, 
to zachodzi pytanie, czy konieczną jest w ię- ' 
kszość dla zachowania specyficznego ducha 
narodowego.

Ja nie kwesljonuję polrzeby większości, ale 
obszar na który sjonizm  w yw iera swój w p ływ  
jest w iększy niż Palestyna sama. W pływ ' sjo­
nizmu nie będzie się ograniczał do Palestyny. 
Sjonizm obejmuje już dziś tak w ielki krąg lu ­
dzi, na których wpływa, że mogę sobie wyo-i 
lnazić, iż nadejdzie dzień, iż  ci nawet, którzy( 
ży ją  w  golusie, przekonają się, że i oni odno­
szą ze sjonizmu wielką duchową korzyść.

A le —  czy w  golusie rządy pozwolą na tebl 
rodzaj aktywności żydowskiej, o którym m ó­
wiłem? Z pewnością tak. Bo ta aktywność nie 
może nikomu szkodzić, a tylko może pomóc.

Żydzi wobec sjonizmu
N ie mogę, niestety tej argumentacji dopro­

wadzić do końca. Chciałbym tylko krótko Je­
szcze zaznaczyć: Te dalekie konsekwencje sjo­
nizmu, które mam na myśli, obejmą nietylko 
Palestynę, ale i cały świat żydowski. Pójdą o- 
ne dalej, niż wielu przypuszcza. Trudno w o­
bec lego zrozumieć, jak Żyd jakiś może stać 
od tego ruchu zdała. Jeśli moja leor ja o w ar­
tości żydostwa jest słuszna, to nie wierzę, aby 
istniał jeden Żyd, któryby nie chciał się p rzy­
czynić rlo rozwoju dorobku duchowego ludz­
kości. Niema żadnych przeszkód na drodze 
realizacji sjonizmu. Chciałbym zakończyć pro 
slem słowem: W ierzę, że w ielk ie możliwości
jakie leżą w  sjoniźmie, staną się czynem.

Znakomitego, pełnego głębokich i subtel­
nych myśli przemówienia gen. Deedesa, któ­
re mogliśmy powyżej tylko bardzo pow ierz­
chownie streścić, wysłuchali zebrani z napię­
tą uwagą, poczem zgotowali gen. Deedesowi 
serdeczną i żyw iołow ą owację" przez powsta­
nie z miejsc i kilkuminutowa burzliwe okla­
ski.

Na zakończenie zabrał głos poseł dr Thon, 
który wr krótkieni angielskiem przemówieniu 
podziękował gen. Deedesowi za wielką i o w o ­
cną jego pracę i pożegnał go w  im ieniu żydo­
stwa polskiego życzeniem: Le hilraoth b‘F.reĆ 
Israejl!"

Po  zamknięciu części oficja lnej przeciągnę­
ła się miła i serdeczna pogawędka towarzy-t 
ska do bardzo jióźnej godziny nocnej.

* * *

Przebieg ostatniego dnia pobytu dostojnego 
Gościa w Krakowie podajemy na innem m ie j­
scu.

~ DANCING
„Przed$witu-Haszacharu“

który się odbędzie jutro, t. j. 15 stycznia 1127 
w salach Saskich, zapowiada się znakomicie. 
Sala została pięknie udekorowana, a Komitet 
przygotowali liczne niespodzianki, aby uświet­
nić zabawę.

Dancingi „Przedśw itu" maju swoja świetną 
tradycję i niewątpliwie także i tym razem bę­
dzie to rendez-vous inteligencji żydowskiej.

M iędzy licznemi atrakcjami będzie także ple­
biscyt na najpiękniejszą fryzurę a la garcon, a 
laureatka otrzyma jako nagrodę Iparę pantofel­
ków, ofiarowanych przez firmę Del-Ka.
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Donosiliśmy już pokiulcc o dyskusji, jaka się 
odbyła w  Paryżu o sjoniźmie. W  dyskusji lej 
bra li udział wybitni literaci i dziennikarze fran­
cuscy. 7.1 gaiła ją p. Muksa Nordau, córka Nor- 
dsua, która opisała Swe wrażeń nr1 •/. podróży do 
Palestyny. Szczególnie dużo miejsca poświeciła p. 
Nórdau pracy społeczni j kobiet w  Palestynie. O r­
ganizator wieczoru p. Leopoldes odczytał z książ­
ki F lega kilka fragmentów, poczęta rozwinęła się 
gorąca dyskusja o sjoniźmie, jako ruchu rozw ią­
zującym kwestję żydowską. Na początku odczy­
tano! artykuł Pierre Lnmasiera, w którym autor 
porusza bwestję rzekomo wybujałego nacjonali­
zmu żydowskiego w  Palestynie. W  nacjonaliź nie 
tym Widzi autor niebezpieczeństwo dla współży­
cia Żydów  z Arabami. Pierre Benardi redaktor 
„Vcłoute organu b. min. Caillaus, zbija argumen­
ty Lamasiera. Przybył on niedawno z Palestyny 
i broni sjonizmu. Uważa, że nacjonalizm żydow­
ski nic jest szkodliwy, a Żyd sjonista rozumie o- 
gólno- ludzkie wartości narodowego ruchu. Bu- 
nardi twierdzi, że Angija nie. spełniła swego za­
dania w  Palestynie. Jej rola jest połowiczna. En-

l n iw  M iii na żul celi m W m
Paryż (ŻA T .). Dn. G i 7 bm. odbywały się w  

Paryżu obrady „Joint 1. C. A. Reconstruetion-Fua- 
dation1'. Jak wiadomo Rada Fundation składa się 
z 20 członków. 0 przedstawicieli Jointu, 6 przed­
stawicieli I. C. A., oraz 8 zaproszonych przedsta­
w i celi instytucji w  i óżnych krajach. Z  Polski 
brali udżiał w  naradzie: Dr. Klumel, senator Sze- 
x-eszowski oraz p. Rosenbaum. Na naradzie prze­
wodniczył prezydent 1. C. A p Philipsom

W  toku obrad stwierdzono, że „I. C. A .“ oraz 
„Joint‘‘ za pośrednictwem Fundation inwestowały  
przeszło 2 miljony dolarów w  żyd. kasach pożycz­
kowych różnych krajów. Obecnie, wskutek tych 
wydatków, fundusze „Fundation1- są wyczerpano. 
Rozwoj spółdzielni kredytowych w  różnych kra­
jach wymaga jednak w  ciągu najbliższych lat dal­
szych środków Prowadzone są rokowania mię­
dzy Jointem a I. C. A. w  sprawie zapewnienia 
spółdzielniom kredytowym dalszego poparcia w  
ciągu 3,-4 lat, które doprowadzą do skonsolido­
wania a nawet rozbudowania kas pożyczkowych. 
Wysokość rocznego subsydjum obliczana jest w  
wysokości 400,000 dolarów.

Reemigracja z Ameryki wynosi 
przeszło 50 proc. emigracji

Waszyngton. (ŻA T .). Główny komisarz immigra 
cyjny M. Hall ogłosił urzędowe dane statystyczne 
o emigracji i immigracji w  Stanach Zjednoczo­
nych w  miesiącu październku 1926 r. Z  materia­
łów  tych wynika, że’ w  ciągu października przy­
było do portów Stanów' Zjednoczonych 34,526 im- 
migrantów, w  tym samym miesiącu wysłano ze 
Stanów Zjednoczonych 566 „niepożądanych obco- 
ktajow ców 1' zaś 19,180 nieobywateli amerykań­
skich dobrowolnie opuściło kraj.

Nowa akcja misjonarzy w Buda­
peszcie i w... Warszawie

Wiedeń. (ŻAT .). Centralny organ ewangielickiej 
»misji żydowskiej „Evangelist“ donosi: „Międzyna­
rodowa rada misji uchwaliła przeprowadzić w  r. 
1927 energicz >ą akcję szczególnie w  Polsce i na 
Węgrzech. W  W arszaw ie  i Budapeszcie mają się 
odbyć konferencje poświęcone sprawie rozwiąza­
nia kwestji żydowskiej w  duchu misjonarzy. Rada 
uważa; że obecnie jest chwila odpowiednia do 
\vzmożenia działalności wśród Żydów, gdyż 
■Wszystkie dotychczasowe sposoby rozwiązania 
kwestji żydowskiej drogą ucisku i prześladowań 
Zawiodły'1.

U S T A W A  O U B E Z P IE C Z E N IU  SPO LECZNEM  

ROBOTNIKÓW  W  P A L E S T Y N IE . \\ związku z 
zamieszczoną przez rząd palestyński nowelizacją 
Ustawy o ubezpieczeniu spolecznem nadesłała e- 
gzekutywa sjonistyczna rządowi meinorjał, znwie- 

I raigcy jej postulaty Egzekutywa sjonistyczna do- 
P tt.aga się m in., aby pracodawcy byli zobowiąza- 
| ni nietylko wypłacić odszkodowanie robotnikowi, 

który utracił zdolność do pracy na skutek nie­
szczęśliwego wypadku przy pracy, lec z ponadto 
winien zabezpieczyć robotników przed, nieszczęśli­
wymi Wypadkami. Ustawa w inm  zawierać przc- 

1 pis niedopuszezający do udzielenia pozwolenia na 
uruchomienie pewnego przedsiębiorstwa bez uprze 
dr,lego złożenia odpowieanich gwarancji, że zdro-

tuzjastyczne przemówienie Bonardiego przyjęli 
szczególnie francuscy słuchacze oklaskami. Licz­
nie zebrani asymilanoi żydowscy byli zdziwieni 
entuzjazmem chrześcijanina dla sprawry żydow­
skiej. Po przemówieniu Bonardiego, zabiera głos 
Lamasicr, którego artykuł o nacjonalizmie żydo­
wskim odczytano. La magier powiada, że nie mo­
żna Żydom zarzucić szowinizmu i przypuszcza, że 
Żydzi oziębią z czasem swój gorący nacjonalizm. 
Życzy dobra ogółowi żydowskiemu, lecz uważa, 
że należy dokładnie zapoznać się ze stosunkami 
między Żydami a Arabam i i unikać konfliktów. 
Kiedy na trybunie staje przywódca sjonistów fran 
cuskich, adwokat Corcos, w oła do niego Pierre  
Bonar<Ji‘\ Jest pan jedynym prawdziwym sjoni- 
stą wśród Żydów francuskich! Jest to hańba! Ży­
dzi francuscy nie dają ani grosza na cele pale­
styńskie!'' Adwrokat Fernand Corcos zaznacza, że 
i on nie jest zwolennikiem nacjonalizmu i szowini­
zmu żydowskiego, lecz obawy pod tym względem 
są płonne. Cęrcos wierzy, że z twórczej pracy na 
reli sfworzy się w  Palestynie nowe życie i dąże­
nie do pokoju.

wie i życie pracowników jest dostatecznie zabez­
pieczone.

P O W IĘ K S Z E N IE  L IC Z B Y  W IN N IC  W  P A L E -  
STYNTE. Zapotrzebowanie na winogrona stołowe 
tak dalece wzrosło zarówno w  kraju jak i za- 
giunicą, że egzekutywa sjonistyczna w  Jerozoli­
mie uznała za konieczne zamówić, jeszcze 400„nD0 
nowych winnic dla zaszczepienia w  Palestynie.

W  JER O ZO LIM IE  założył Związek Żydów sfar- 
dijskich bank d li popierania gmin siardyjskich. 
Now o- założony bank, z kapiluieui. zakładowym  
10,000 funtów nosi nazwę: „Kupas Aus/.ej Erec-
Izrael". Akcje banku prefeważnie zostały nabyte 
przez Żydów' jerozolimskich i aleksandryjskich.'

N O W E  S T O W A R ZY SZE N IA  „BNEJ B IO T U " W. 
NIEMCZ!tCH. Ostatnio zoslala założona w  mie­
ście Laniiau nowa loża „Bnej Brith ', imienia E - 
ljasza Griiiibauinn. W  Berlinie mą wkrótce po­
wstać nowa loża „Bnej Brith' w  Niemczech.

Ż Y D Ó W K A -P IE R W S Z Y M  K O BIECYM  SĘDZIĄ! 
ZA W O D O W Y M  W  FR A N K FU R C IE . W  grudniu 
1926 r. poraź pierwszy we Frankfurcie została 
zamianowana sędzią państwowym kobieta, Jest to 
panna dr. Hedwig Frank, Żydówka. Zarówno W  
kołach żydowskich jak i chrześcijańskich w yraża­
ją się z uznaniem o pannie Frank, która spełnia 
swe obowiązki sędziowskie z niezwykłą energją 
i sumiennością.

W D O W A  PO  D A W ID Z IE  F R Y S ZM A N IE  P R ZY  
B Y 'ŁA  DO A M E R YK I. Do Nowego Jorku przyby­
ła pnni Liii Fryszmanowa, wdowa po znanym pi­
sarzu Dawidzie Fryszmanie. Pani Fryszmanowa 
wygłosi w  New  Jorku i w  szeregu innych miast 
amerykańskich odczyty o twórczości ? życiu Da­
wida Fryszmana.

P R Z Y K R Y  KONTEC A N T Y S E M IT Y  I  O SZUSTA  
W  Rydze popełni! samobójstwo przez powieszeni# 
poseł na sejm łotewski Ltiiwa. Lu iw a był ucze­
stnikiem szeregu afer, za co sejm wydał go sądo­
wi Ponieważ groziła mu surowa kara, popełnił 
samobójstwo. Luiwa był zaciekłym antysemitą i 
często występował w sejmie z żydożerezemi prze­
mówieniami. ,

Wiadomości z kraiu
W M  Mai: M M  w M m

Z Poznania donosi P A T : Od dłuższego czasu
funkcjonariusze policji państwowej obserwowali 
pewien dom na jednym z przedmieść Poznania. 
W  dniu 8 bm zatrzymano w  tym domu w  mie­
szkaniu litewskiego obywatela Sziłajtysa, młode­
go człowieka, który, jak się okazało, był kurjerein 
centralnego komitetu komunistycznej partji pol­
skiej. Rewizja wykazała znaczne zapasy bibuły 
komunistycznej .którą skonfiskowano.

Orócz tego udało się zaaresztować raw ie wszy­
stkich członków komitetu okręgowego. Są to Bem, 
Badowski i Dubart. Nadto zaaresztowano kilku 
członków partji komunistycznej, którzy zostali wy  
delegowani do Poznania jako główni kierownicy 
akcji komunistycznej na województwo poznań­
skie, pomorskie i śląskie.

Pozatfcui donoszą jeszcze z Poznania: W  związ­
ku z wykryciem centrali komunistycznej, areszto­
wano ogółem 18 osób, wktórej to liczbie są L itw i­
ni. Rosjanie, Żydzi i Polacy.

Podczas rewizji a Szitajkisa w  jego mieszkaniu 
względnie w  piwnicy, znaleziono ogółem 85 klg. 
bibuły komunistycznej. Pisma podnoszą, że Szitaj- 
kis był kurjerem centralnego komitetu komunisty­
cznej partji polskiej, której delegaci towarzyszyli 
delegatom angielskiej komunistycznej policji labo- 
uizystów, w  czasie ich grudniowego objazdu po 
Polsce.

tZł M  j n U f  list M M I
■Senzarjjny proces w Sądzie najwyższym. ■

W  swoim czasie w j wołał wielkie zainteresowa­
nie w  W arszaw ie proces S. Popowera, który o- 
skarżył niejakiego Rosenfarba o obrazę czci, po­
nieważ ten nazwał go przechizlą Sad okręgowy  
skazał Rosenfarba na dwa tygodnie więzienia. 
Podczas rozprawy oświadczy] Popower. że nigdy 
się nie przechrźcił i że nazwa „przechrzta" ino 
że mu przynieść szkodę i skompromitować cala 
rodzinę Natomiast oskarżeni oświadczył, że sło­
wo „przeehrztn" nic jest obrnźliwe. Obaj wnieśli 
apelację. Sąd apelacyjny po przesłuchaniu św iad­
ków w yda! wyrok, uwalniający Rosenfarba od 
winy. W  motywach wyroku sąd apelacyjny zazna­
czył, że Rosenfarb istotnie rozsiewał pogłoski, ja ­
koby Popower był przechrztą, lecz sąd apelacyjny 
nie widzi w  tein obrazy. Jeśli się mówi o kimś, 
żc zmienia swoje wyznanie, może to być obrazą 
tylko w  tym wypadku, jeśli się dodaje, że czyni 
to dla karjori i materjnlnvc.li korzyści. Natomiast 
zmiana rol i gj i  r pr/eko lania nic może być uważana 
za powód do obrazi. Rosenfarb nie twierdził, że 
Popower przeehr/eil się dla kar j ory i dla lego n- 
ważn knd pogłoski o chr zc ie  Popowera za nie­
s zkod l iwe .  P o p o w e r  nie z a d o w o l i ł  się tym w yro­
kiem i wniósł o kasację do sądu najwyższego. Sąd

najwyższy uznał motywy obrońcy Popowera i za­
rządził rewizję procesu. Uchwała ta w yw ołała  
wielkie zainteresowanie w  kołach prawniczych, 
albowiem sąd najwyższy nie zgodził się z moty­
wami sądu apelacyjnego, że rozsiewanie o Żydzie 
fałszywych pogłosek, iż jest przechrztą, nie jest 
obraza.

JU B IL E U S Z  N IEM IECK IEJ  P A R J I P R A C Y
W  POLSCE. W  uroczystości jubileuszowej niemie­
ckiej partji pracy w  Ludzi, która odbędzie się 19 
stycznia, brać będzie udział oprócz prezydent# 
niemieckiego Rechstagu Loebego, przedstawiciela 
austrjackiej partji socjalistycznej Ottu- Bauera, 
również poseł niemiecki w  W arszaw ie  p. Rau- 
scher.

T Y F U S  PLA M IS T Y . Z W ilna donoszą: W  powie 
cie wiłeńsko-trockim wybuchła epidenijc tyfusu 
plamistego. Ośrodkiem epidemji jest miasteczko 
Podbrzezie. W ładze wydały zarządzenia, mające 
na celu zapobieżenie rozszerzaniu się tej choro^f.

F A Ł S Z R Z E  P IĘ C IO ZŁO T Ó W E K . Z Gdańska 
donoszą, że tamtejsza policja kryminalna areszto­
wała szajkę pięciu fałszerzy banknotów pięciozło­
towych. Na czele szajki stał Liebermann, pocho­
dzący z Małopolski wschodniej, właściciel :abry- 
ki cygar w  Gdańsku. M iał on do pomocy ludzi ze 
Lw ow a, Starogardu, Stołp i Bydgoszczy. Przypu­
szczalnie suma fałszywych banknotów puszczo­
nych w  obieg przez tę szajkę wynosiła około pdt 
miliona złotych

Z N O W U  W Ł A M A N IE  PR ZE Z  PODKOP. Ze 
Lw ow a donoszą: Onegdaj padła pastwą szajki zło­
dziejskiej firma Stand- Kallisch- Waldman przy 
placu Gołuchowskiego Złodzieje dostali się do 
sklepu przez podkop z piwnicy, rozbili kasę ognt# 
trwałą, zabierając i. niej 200 doi. i 1000 zł Próct 
pieniędzy złoczyńcy zabrali z sobą 48 skórek kau­
kaskich i 12 tuzinów skórek selskinowych. Z ło ­
dzieje znikli bez śladu.

K RAK O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I (Bocheńską 7)
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Sędzioiyie" i „Daniel11 (premjera).

TEYTH  MIEJSKI IM J. SŁOW ACKIEGO.
Piątek: ..Kredowe koło1'.
Sobota: „Proboszcz wśród bogaczy11.

TEATR  PO PU LA R N Y  .N oW O SC I"
Piątek: Teatr zamknięty
Sobota: „Księżna cyrkówlAr1- (premjera).

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W SK ICH
B A G A T E LA : „Te, którym się nie kłaniamy".
SZTU K A  „Mały kapral11
U C IE C H A ; .Trędowata".
W A R S Z A W A  „Dwaj malcy, złodzieje z P a ry ­

ża,,.
NOWOŚCI: .Car Mikołaj II'*.
REDUTA .Pal- j Palachon jako cyrkowcy'.'
PR O M IEŃ ; „W  imieniu -cara'1 (Lya  de PtttU).
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Dział szachowy „Nowego Dziennika
M. Chw ojn lka

« i

pod redakcja
Z a D A N IE  NR. 132.

U łożył Oltmar Nemo (Wiedeń).
Białe: Kcl, DcO, I g3, Pa2, (4 fig.).
Czarne: lilii. W t *  Pl>3 i cl (4 fig.).

u h c d e f g h
8

a b c d e f g h  

Mat w  trzech posunięciach. 

K O Ń C Ó W K A  NR. 70.
U łożył Platów.

Białe: Ke4, Sa4, Lh7, Pa5, c7, c3, g4, g6 i h3 
:<* Bg.).

Czarne: Kc8, Le5, Pb6, d6 i d2 (5 fig.), 

a b c d e f g h
8

a b e d e f g 1
Białe zaczynają i w ygryw ają.

PA R T J A NR. 120.

Coile Spielmann.
Białe: Czarne:
1. d2 — d4 Sgd - f6
2. Sg l - f3 c7 — c5
3. e2 — e3 g7 - g6
4. U l  - -  d3 Lf8 — K7
5. 0 — 0 b7 — ba
6. c2 — c3 Lc8 — b7
7. Sbl - - d2 0 - -  0
8. eS — e4 d7 - d6
9. W fl --  e l Sb8 — d7

10. Sd2 - n Sf6 — h5 (1)
11. L c l - - e3 el — e5
12. d4 X e5 ,2) Sd7 X e5
13. Ld3 - -  cki (3) Se5. X f3 + '
14. g2 X 13 n  - 15
15. Lc2 - - b 3 -f Kg8 — h8
16. Lb3 --  d5 i-b7 X d5
17. e4 x d5 fS - f4
18 Le3 - - cl W f8 — (5
19. W e l -  e4 (4) Lg7 - e5!
20 K g l - - bl Dd8 — b4
21. Sfl — gs W fS  - £5

PRZEGLĄD  GOSPODARCZY.

bez kary do 20 b*
Jak donieśliśmy, Ministerstwo Skarbu na 

akutek interwencji sfer gospodarczych posta- 
saowiło uwzględnić w roku bieżący m ze wzglę 

na wytworzoną sytuację gospodarczą pro­
się tych sfer w  kierunku sproiongowania ter­
minu ostatecznego wykupywania świadectw 
przemysłowych i handlowych.

Onegdaj p. wiceminister Góra podpisał od­
nośne lozporządzenie, mocą którego zezwala 
Sę na wykupyy anie świadectw do dnia 20 
tom. włącznie bez kar. Od dnia 15 bm. będą 
pobierane procenty za zwłokę w wysokości 2 
procent miesięcznie. Należy zaznaczyć, że po- 
?*ynając od dnia 3 bm. lustiatorzy urzędów 
Skarbowych zestawili cały szereg protokołów 
snlem pociągnięcia do odpowiedzialności kar­

no-skarbowej te firmy, które do dnia 31 gru­
dnia ubiegłego roku nie wykupili świadectw 
przemysłowych. W  myśl nowego rozporządzę 
nia protokoły te pozostaną zanulowane.

*H P

22. Dd l —  e l Dh4 —  h3
Białe poddały się.

U W A G I M ISTRZA RETFEGO:
(t)| W ybrany w arjan l gry przez białe jest nieko 

rzystny, z powodu ograniczenia ruchów I.cl. P o ­
zycja czarnych już jest lepszą z powodu oiwai .j 
lvch korzystnych linji gońców.
' (2) Gorzej było d4 —  d5 z powodu SM i f7 —  f5.

(3) Lepiej było 13. Se5 d X  e 14. Dc2 Dd7 15. 
W ad i z nieco lepszą grą czarnych.

(4) Colle szuka w  ciężkiej pozycji w ybiegów  np. 
w  razie Dg5 20 Sg3 W d5 21. De2 itd.

I. M ECZ KORESPONDEJN CYJNY.
5 D. Brust 22 Dg5 —  e7 -f i mat

29. Klein 21 L «^  X  ® +
II. M ECZ K O R ESPO ND ENCYJNY .

1 Alban 8 L f l  —  e2
2 Auerbach 8 h7 —  h6
3. D. Brand 8 c3 X  44
4 J. Brand 8 ScG X  <14
5 Bohrer 8 e5 X  *6
6. Częstochowski 8 Sb8 —  c6
7. K Friedtnann 8 Dd l —  d2
8. J. Fr.edmann 8 Lf8 —  a3
9. Grubner 9 St3 —  d4

10 Kampf 6 LfS g"
11 Kelod 7 L c l X  b6
12 Kleinberg 8 d7 —  d5
13 K ling 8 o4 X  45
14 Kukuk 8 u5 —  d4
15 Langer 4 ciąg niemożliwy.
16 A. I  emberger 8 Lg4 X  *3
17 J. Lembergor 8 Lb5 —  c6
18 M. Lem berger 8 h7 —  h6
19 P. Leuchter 8 Sbl —  d2
20 Panzer 8 d7 —  d5
'■i Hosenzweig 8 Ddl — -d2
22 Sass 8 0 —  0
23 Spitz 9 Sgl —  f3
25 W . Yolkmann 7 L d  — e3
26 Blatt 8 Lc8 —  e6
27 Hirschberg 7 Sbl —  c3
28 E. Leuchter 8 LI8 —  b4-f-
29 Liebeskind 5 0 —  0
30 Me.zer 6 c7 —  c5
31 Nattel 4 Sbl —  c3
33 Z Volkniaiin 3 b2 —  b3
34 J. Maver 3 c5 X  d4

O D P O W IE D Z I REDAK CJI.
P. F R E Y : Niestety nie.
P. D, W IL D M A N Ó W N A : Rozwiązanie problemu 

fałszywe.
P. DR. J. K AM ER  Problemy poprawne, ale zbyt 

łatwe. Razi nieekonomiczny rozkład figur.
P . K. FR IE D M A N N : ProŁlem fałszywy i mylne 

rozwiązanie
3. Dh8 —  a8 g6. —  g 5 + t  i

groźna pata zniesiona.
P. G R U B N E R : Nr. 32. Pan ma białe. )( 

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 180. 
i  Dg3 —  h4.

R O Z W IĄ Z A N IE  K O Ń C Ó W K I NR. 68.
1. a8D, L f7 - f  2. Kf8 W h 8 +  3. Kf7, W a8 4. Sa8 

c4 5. Sc7! c3 6. Sb5’ c2 7. Sd4 clD  8 Kg6 Kg3 9. 
Se2-j- i w ygryw a.

T R A F N E  P O W IĄ Z A N IA  N A D E S Ł A L I:
Lucja R., S. Frey, H. Kling, J. i D Brand, K. i J. 

Friedmann, H. Soheuer, S. H  (SzczaLowa), P. Gru­
bner, J K leinberg i Z. ScheinLach.

Ustanowienie polskiegoinspekto* 
ratu konsularnego w Z. S. S. R

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ustanowi 
ło na terytorium ZSSR urząd 'inspektora pol­
skich placówek k< is jk in ij J: z siedzibą w  M o­
skwie. .lak sic dowiadujemy, na stanowisko to 
mianowany zo*tul p. Kazimierz Sikorski, do­
tychczasowy kierownik wydziału budżetowego 
MSZ p. Sikorski wyjeżdża do M oskwy w  tych 
dniach.

Losowanie książeczek oszczę­
dnościowych w P. K, 0.

W  sobotę dnia 15 bm. o godz. l-s*ej w  poL 
odbędzie się w  gmachu PKO  w  W arszaw ie trze 
cie z rzędu losowanie oszczędnościowych ksią­
żeczek premiowanych. Premja wynosi 1,000 zł. 
Na każde 1000 ważnych książeczek wyiOsowi 
je się 3 książeczki.

W  obecnym losowaniu losuje się 4.667 ksią­
żeczek, wobec czego premja przypadnie na W 
książeczek. Czternastu szczęśliwych posiada­
czy numerów wyosowanych, wzamian za syste 
matyczne oszczędzanie po 7 zł miesięcznie, o- 
trzyma 1000 Zł.

Losowanie odbywa się w  obecności komisji 
złożonej z 4 urzędników PKO, delegata Mini­
sterstwa Skarbu i rejenta.

Informator gospodarczy
„ZA L E G LO śc  I W A LO R Y ZA C JA *4: 1) Obowią 

zywała wówczas dawna ustawa o ochronie loka­
torów z 18 grudnia 1920; wedle której czynsz wy- 
iiui.1 podwójną wysokość czynszu z czerwca 191A  
2) U . czerwcu 1923 wynosił kurs dolara 72,000 
mkp 3) Kaucje te nie podlegają waloryzacji.

M. AD., ST R ZY ŻÓ W : Wystarcza nabycie św ia ­
dectwa l i i  kategorji. Osobnego podania nie trzeba 
wnosić,^gdyż władze skarbowe?ule mogą przy na­
bywaniu świadectw zmuszać :i bycia wyższej
kalegorji, niż to chce uczynić • nik.

C ZY T E L N IK  Z P.: 1) Spc. ćerey odpowia­
dają za teu dług. 2) Zależy ou lego, czy spadek 
jest już przyznany sądownie. 3) Może prowadzić 
egzekucję na nieruchomości. 4) Jeżeh jeszcze 
zmarły sprzedał, to dziedzice nie odpowiadają 
karnie.

M R.: Nie posiadamy w  tej sprawie bliższych 
iniormacyj. Sprawę tę omawiamy stale w  miarę 
otrzymywanych informacyj.

S. B.: O wartości poinformuje się Pan z gazet 
wiedeńskich (ceduła giełdy wiedeńskiej) lub też 
w banku.

LOKATOR N. S.: Podatek gminny od lokali 
płacą lokatorzy a nie właściciel.

C Z Y T E L N IK  S. W IE L .: Proszę podać, jakie lnie 
szkame (ile pokoi) i jaki czynsz?

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  SUCHEJ: Kurs dolara 
w  lipcu 1925 wynosił nieoficjalnie 5‘18— 5‘40

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  G R Y B O W IE : 1) W o ­
bec tego, że drugi interes prowadzi Pan w  oso­
bnym lokalu, należy wykupić osobne świadectwo 
przemysłowe. 2) Należało zapłacić za całe półro­
cze, chociaż interes otworzył Pan 18. grudnia.

T. R.: 1) Opłatę za wodę musi Pan jeszcze po 
nosić, aż do 1. kwietnia br. 2) W łaściciel obowią­
zany jest do naprawy motoru

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  N. D.: 1) Można uzyskać 
zniżkę cła. W  sprawie sprowadzenia takich ma­
szyn może Pan się poinformować w  tutejszej Izbie 
Handlowej i Przemysłowej. 2) Musi Pan ubezpie­
czyć robotników od wypadków mimo, że im nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

B. H. W  : 1) O wartości i sprzedaży poinformu­
je sie Pan w  banku lub kantorze wymiany. 2) Mo 
że odpowiednie podanie przez adwokata odniesie 
jakiś skutek.

H IPO T E K A : 1) Nie podał Pan, o jakie dni P a ­
nu chodzi. N ie możemy przecież ogłaszać tabeli 
Kursów dolara z całych trzech miesięcy! 2) Co do 
stopy nrocentowej i należytości dodatkowych ze­
chce się Pan zwrócić do adwokata.

S T A Ł Y  C ZY T E L N IK  W  ST R ZY ŻO W IE : 1) Po ­
datek wojskowa płacić się będzie aż Co 40 wzgł. 
50 roku życia, o ile płaci się podatek dochodowy. 
2) W ładza może zrobić egzekucję.

BK RGLAS: Nie posiadamy bliższych informacyj 
czy te listy zastawne zostały już zwaloryzowane.

W IAD O M O ŚCI D L A  AKCJO NARJUSZY.
L IM A N O W A  Iow. naftowe podwyższa kąpit. o 

12,200.00u razem do 15 mllj. zł. podzielonych na 
800 pełno wpłaconych udziałów

POCISK zakłady amunicyjne. Dywidendę w  w y ­
sokości 18 gr. od akcji 15 zł. wypłaca Polski Bank 
Przemysłowy.
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Wschód 
słońca 
7 m. S9

Styczeń
14

Piątek 

11 Szwat 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 51

2 m  stansty Mmkm lia M n  Ui
W  dołu wczorajszym zmarł w Krakowie Dr. 

Adam Hoczwi Bal, starosta krakowski, prze­
żywszy lat 60. Sp. starosta Bal. po ukończeniu 
studjów prawniczych w  Krakowie ze stopniem 
doktora praw, wstąpił w roku 1892 do służby 
rządowej w  administracji politycznej dawnej 
Galicji. Pracow ał w  namiestnictwie i w  staro­
stwach w  Jaśle, Krośnie i Lisku. Był kolejno kie 
równikiem starostwa w Lisku (1909), starostą 
tamże (1911) i starosta w  Łańcucie (1911), gdzie 
pozostawał aż do końca wojny światowej.

W  odrodzonej Polsce, powołany do służbv 
w  PK L, pełnił ją początkowo w  wydziale adrrn 
nistratarjnym, następnie w  utworzonym podów­
czas biurze dla spraw misyj zagranicznych i w  
prezydjum Polskiej Komisji Likwidacyjnej, a na 
stępnie w  generalnej delegaturze rządu, peł­
niąc tam funkcje inspektora aprow izacyjiego, 
w  czasie nawały bolszewickiej był zastępcą 
gen. delegata rządu w  I-szym oddziele sztabu 
DOG Kraków. Z chwilą kreowana trzędu w o­
jewódzkiego w  Krakowie zostaje Dr. Bal staro 
stą krakowskim i na tem stanowisku pozosta­
w ał aż do śmierci Jako starosta krakowski n- 
trzymał w  roku 1923 — V. stopień służb., a w 
grudniu 1924 krzyż oficerski orderu „Polonia 
Restituta“ . B y ł też komandorem król. orderu 
„G w iazdy Rumnnji“ .

Sp. starosta Bal podczas swej długoletniej 
pracy W  administracji państwowej zaskarbił 
sobie opinję bezstronnego i sprężystego urzęd­
nika oraz prawego obywatela-

Nowe prezydjnm krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców

Onegdaj nastąpiło ukonstytuowanie now owy 
branego wydziału Krakowskiego S tow arzysze­
nia Kupców. Zebraniu nowego wydziału prze­
wodniczył prezes honorowy stowarzyszenia p. 
radca Samuel Spira. W ybrani zostali: radca 
Schechter —  prezesem, pp. Dr. Frisman, Neu- 
mann i radca Schenker —  wiceprezesami, Ł. 
Margulies —  skarbnikiem, R. P fe ffer —  sekre­
tarzem, a Dr. Mahler —  delegatem wydziału 
do prezydjum.

Nowe pizepisy w sprawie uzyska* 
nia obywatelstwa polskiego

Ministerstwo spraw wewnętrznych opraco­
wuje obecnie nowe przepisy, określające w a­
runki uzyskania obywatelstwa polskiego przez 
tych cudzoziemców, którzy osiedlili się w  Pol- 
scena stałe przed dniem 12 października 1924 
roku. —  W edług projektu, cudzoziemcy ci po 
uzyskaniu obywatelstwa polskiego otrzymają 
normalne paszporty polskie.

 o §-o--------
l —  POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
W YZNANIOW EJ odbędzie się w  niedzielę dnia 
16 bm. o godzinie 4 popł. na porządku dzien­
nym: Powołanie następcy po błp. Pinkusie 
Landau, dalszy ciąg dyskusji budżetowej, za­
ciągnięcie pożyczki w  kwocie 50.000 zł na prze 
budowę rzeźni drobiu, wybór komisji dla w y ­
miaru podatku wyznaniowego na rok 192?, w y ­
bór komisji paschalijej, zatwierdzenie wyboru 
Prow izorów  bóżnicy Poppera i bożnicy W yso ­
kiej, wydzierżaw ienie starej łaźni ludowej przy 
błlcy Szerokiej i ustalenie podatku wyznaniowe 
ko na rok 1927.

—  O W SPÓ LNĄ  DYREKCJĘ KOLEJOW Ą

—  KURS URZĄDZANIA W Y S T A W  SKLE­
PO W YC H  rozpocznie się w  sali Muzeum Tech- 
niczno-Przem ysłowego (ul. Smoleńska 9, II. p.) 
w  poniedziałek, dnia 17 bm- o godz. 7-mej w ie­
czorem wykładem dyr. Izby handlowej Dra Be 
resa o znaczeniu okien wystaw ow ych w  han­
dlu. W e wtorek, 18 bm. o godz. 7-mej wygłosi 
art. mai. Henryk Uziembło. prelekcję na teinat 
„Sztuka ulicy i dekoracja okien w ystaw o­
w ych". Oba wykłady dostępne są dla publicz­
ności także poza uczestnikami Kursu (wstęp od 
osoby Zł 1,50) będą ilustrowane przeźroczami. 
Przedsiębiorstwa reklamowe, firmy elektrote­
chniczne, zastępcy aparatów projekcyjnych, 
w ytw órcy  przyborów  i materjałów w ystaw o­
wych, itp., pragnący demonstrować swe artyku 
ły, czy urządzenia na kursie, mogą zgłaszać 
się w  biurze Izby Handlowej i Przem ysłowej 
(ul. Długa 1. 1. I. p.).

—  RE D U TA  PR ASY. Zainteresowanie mają 
cą się odbyć w  dniu 1 lutego we wszystkich! 
salach Starego Teatru tradycyjną Reduta pra­
sy, jedyną reprezentacyjną zabawą Syndyka­
tu dziennikarzy krakowskich, objawia się już 
obecnie w  licznych zgłoszeniach o zaprosze­
nia, pomimo oddalonego jeszcze o prawie trzy 
tygodnie teirminu zabawy. Komitet rozpocz­
nie wkrótce rozsyłanie zaproszeń.

—  SYTU ACJA  W  STRAJKU  C Z E LA D N I­
KÓ W  P IE K AR SK IC H , który trwa od kilku 
dni dni w Krakowie, zaostrzyła się oncgdą}'- 
Pertraktacje m iędzy przedstawicielami obu eę 
chów piekarskich, a przywódcam i strajkują­
cych czeladników, nie doprowadziły do rezul­
tatu i zoslaly przerwane z powodu nieustępli­
wości obu stron. Konflikt dotyczy głównie! 
czasu pracy w  piekarniach. Mimo strajku mia 
sto jest zaopatrzone w  pieczywo, albowiem 
funkcjonują normalnie piekarnia m iejska i 
wytwórnia pieczywa „Z iarno11, a nadto nickló 
re piekarnie pracują przy pomocy zamiejsco­
wych robotników i praktykantów.

Na tle pracy w  piekarniach doszło w kilku1 
wypadkach do aktów teroru ze strony strajki^ 
jących. I tak czeladnicy piekarscy W ładysław  
Jakubik i Józef Kucharczyk wpadli onegdaj 
wieczorem do piekarni Papli przy ulicy Dłu­
giej, przyczem ciężko pobili pracującego tam 
terminatora. Napastników aresztowała poli­
cja. Podobne zajście miało miejsce wr piekar­
ni W oźniaka przy ul. św. Tomasza, gdzie k il­
ku strajkujących dotkliw ie poraniło brata wla 
ściciela piekarni; rannego odwiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala.

—  ZAM A C H  SAM OBÓJCZY ŻO ŁN IE R ZA . Dnia 
12 bm. o północy w zamiarze samobójczym poder­
żnął sobie żyły brzytwą u lewej ręki na plantach 
naprzeciw gmachu województwa Zdzisław  Koso­
wicz, szeregowiec 1 p. strzelców. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe odwiozło Kosowicza do szpi­
tala wojskowego.

—  K R A D Z IE Ż  PO M PY. Mojżesz Silberzweig  
zgłosił dopolicji, że przed 10 dniami skradziono 
mu zpodwórza■ domu przy ul. W ęgierskiej 1. 6 je ­
dna pompę inosiżną wartości 200 zł.

—  T A JE M N IC ZY  S T R ZA Ł  W  PO CIĄGU . U - 
rząd ruchu w  Bogumiłowicnch zawiadomił orga­
na policji,, że dnia 12 bm. z pociągu pospiesznego 
Nr. 302 nieznany osobnik oddał strzał do zwrot- 
riczego. pełniącego służbę na bloku w  Bogumiło- 
,w icach. Kuła wybiła szybę w  drzwiach bloku i ut­
kwiła w  ścianie, blokowy jednak nie doznał uszko 
dzenia. Strzał musiał być oddany z zamkniętego 
okna pociągu, gdyż szyba wagonu również zosta­
ła  wybita.

—  B N E j SJON, Zielona 17, I. p. of. Dziś w  pią­
tek wygłosi p. Dr Feldschuh referat n. t : Falo­
wanie ruchu odrodzeniowego u Żydów W  XX. 
wieku. Goście miłe widziani. Początek o godz 
.7 wiecz.

—  M ER K AZ H ACEIR IM , Krakowska 41. W  so­
botę dnia 15 bm. W ieczór literacki ze współudzia­
łem całego Kółka dramatycznego. W  programie 
Kriderweld W . Bimki i Pogrom Behrlicha. Po 
czątek 7'30 wiecz. Zaproszenia przy wejściu.1

— UN1W. ŁU D . P R Z Y  C ZY T E L N I ..JE D N O ŚĆ  
Zielona 3, urządza dziś, w  piątek 14 bm. W ieczór 
autorski znanego poety Beza Horowitza. Autor 
edez-ja dotychczas nie ogłoszone fragmenty. Po ­
czął 4  o godz. 8 wiecz.

—  „W R A Ż E N IA  Z  PODRÓŻY' PO ROSJI“. N *  
ten lemat wygłosi staraniem związku zawodowe­
go pracowników umysłowych odczyt D r Medyń­
ski dziś, w  piątek o godz. 7‘30 wieczorem w  loka­
lu przy ul. Sławkowskiej 6, T. p. Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości.

—  R Ę K A W IC Z K I SKÓRKOW E, w  pięknie sorto 
wanych kolorach i gatunkach oraz kurtki skórza­
ne poleca A. Bross, Kraków, Florjanska L. 44. 
(Narożnik obok Bram y Florjańskiej).

P m  statii r i M A m i .
Piątek 14 stycznia.

W arszaw a (1015 ml 15—15‘25 Komunikaty: go­
spodarczy i meteorologiczny. 17T0— 17‘35 Odczyt 
pt. „Helikoptery czyli śrubowce". 17'40— 18‘40 Kon 
cert popołudniowy. 1840— 19 „Rozmaitości1'. 19—  
19‘25 Odczyt z działu „Rądjojechnik-a“ pt „Nowo­
ści w  sprzęcie radjowym ’. 20;05 Transmisja kon­
certu z Filhurmonji W arszawskiej. (W  przerwie 
sygnał czasu. Komunikaty).

Wiedeń (517.2, 577 m) 1015 Koncert popołudnio­
wy. Repertuar baletowy opery miejskiej. 17‘40

“ 05 „Biały tran

14-ta Loterja Państwowa
4 klasa — I dzień — Główniejsze wygrane:

W  uzupełnieniu podanych przez nas wczo­
raj w  części nakładu głównych wygranych, 
zamieszczamy poniżej wykaz główniejszych 
wygranych losów:

50.000 zl. nr 656281,
10.000 zł. nr 55449, ,
5.000 zł. nr. 12843,
800 zł. nr. 37887.
600 zl. nra 3092, 8686, 47059.
500 zl. nra: 3034 3455 9298 11041 21855 24404 

40871 43978 59163 60056.
400 zł nra: 2410 4458 5935 10515 22106 22223 

22831 31881 33J24 35678 37462 433S9 51619 
52745 56905 59631 79503 79982.

300 zł. nra: 993 3605 3784 3868 4756 6320 
6521 7625 8804 15479 16053 16377 17386 25910 
27433 28522 28970 29419 29694 29885 
32042 32057 33357 33866 34164 35867
36803 38272 39080 39279 40339 40639
44612 44781 46859 49316 52205 55124
59038 59792 59999 60270 60670 61269
62488 64420 64781 64986 65267 68560
71552 71770 71974 73587 73625 7898.

36563
41934
56946
61922
70263

W  dyrekcji ko le jow e j katow ick iej odby ło  się Tygodiowy komunikat sportowy. 20=' 
O b ra n ie  w  spraw ie  utw orzenia w spó lnej d y - i .  :
ekcji ko le jow ej okręgów  górn iczych: kralcow „  .

)  *kiego i śląskiego. W  tej spraw ie  p rzygo tow a -
f  bo specjalny mentorjal, który zostanie skie- 
 ̂towany do w iadz centralnych w Warszawie.

Berlin (483.9, 566 m) 1630—19 Koncert. 20‘30 
kameralna (Beethoven). 22'30—24‘30 Mu­

zyka taneczna 
Medjolan (315.8 m) 2045 Koncert mieszany. 22.45 

Jazzband-

Wiadomości sportowe
UROCZYSTOŚĆ O T W A R C IA  L O K A L U  K L U ­

BO W EGO  ŻKS. M A A K K A B I (K rak ów ) przy ul. 
Gertrudy 8, odbędzie się w  sobotę 15 bm. o godz. 
530 wiecz. Po przemowach prezesa Freunda, pre­
zesa honor. Dra Lesera i sekretarza Dra Imtner- 
glucka podejmować będzie W ydział członków i  
członkinie klubu przy dźwiękach orkiestry Makka- 
bi skromnym podwieczorkiem. Wstęp bezpłatny.

H ASM O NEA  L W O W S K A  wybiła się w  1926 r. 
na czoło żydowskich klubów w  Polsce. W  okręgu 
lwowskim  zajęła ona drugie miejsce po Pogoni, 
mistrza Polski, nie będąc przez nią ani razu w  u- 
biegłym sezonie pokonaną. Mimo to do krakow­
skiej Makabi nie miała ona szczęścia. Makkabi 
zwyciężała od r. 1910 stale Hasmoneę tak w  K ra ­
kowie, jak i Lw ow ie, a i w  roku 1926 pokonała 
Hasmoneę na wiosnę w e Lw ow ie  Hasmonea jest 
poważnym i pewnym kandydatem do projektowa­
nej L igi fotbalowej, gdzieby ewentualnie repre­
zentowała fotbal żydowski. Hasmnoea zawdzięcza 
tegoroczny rozwój swej sekcji fotbalowej kiero­
wnikowi tejże Dawidv,vi Scharglowl. Reprezenta­
tywni jej gracze, Steuermann i Schneider, odzna­
czyli się dzielnie we W rocław iu  z okazji zwycię­
stwa teamu Lw ow a nad teamem W rocław ia. Sleu- 
ernrann jest jednym z najgroźniejszych strzelców- 
napastników w  Polsce.

K R Y T A  H A L A  T E N N ISO W A  istnieje już w «  
Lw ow ie

K A H A N  (Turyści Łódź) otrzymał zwolnienie ze 
i swego klubu i przenosi się na stałe do Cracovii.

T R ZY K R O T N Y  MTSTRZ f L IG I A N G IELSK IE J
! Huddersfiekl Town. pokonany został przez znajdu 
j js.cy sic na koń-u labeli Blackhurn Rovers.

! WOOD, bramkarz nng. Clapton Orient, gra ł bez 
j przerwę co tydzień w  225 meczach bez odpoczyn- 
| ku, aż ostatnio złamał obojczyk, co go zmusiło do 
i kilkutygodniowej przerw y Nasi gratfee święcą 
J 100-ny mecz gry wogóle jako rzadki jubileusz.
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Gen. £eede$ zwiedził zabytki Krakowa. —  Przyięcie 
u ©os. Dra Thona. • Uroczysta pożegnanie.

Kraków, 14 stycznia
W czoraj, w trzecim dniu swego pobytu zwie 

dzil sir W yndham  Deedes historyczne zabytki 
Krakowa, jak Zamek królewski na W awelu, 
katedrę, skarbiec i grobowce królów polskich, 
następnie kościół Marjacki 1 bramę Flor jań- 
ską. Pozalein  byl p. generał Deedes w Sukien' 
nicach w  Muzeum Narodowem. Gen. Deedes 
wyrażał się z zachwytem o pięknie h istorycz­
nego grodu podwawelskiego.

W  południe złożył gen. Deedes w izytę poslo 
w i drowi Thonowi, u którego był na obiedzie^ 
W  przyjęciu u posła dra Thona w zięli udział 
prócz gen. Deedesa i sekretarza Organizacji 
sjonistycznej dra Laulerbacha, członkowie 
Egzekutywy sjonistycznej i Rady centralnej. 
[W czasie przyjęcia toczyła się serdeczna w y ­
miana zdań m iędzy gen. Deedesem a zebrany? 
mi, przyczem gen. Deedes podkreślał w ielokro 
tnie swój serdeczny stosunek do narodu ż y ­
dowskiego i do żydowskiej siedziby narodo­
wej. P rzy jęcie przeciągnęło się aż do chwili, 
kiedy gen. Deedes musiał udać się na dwo­
rzec. (Gen. Deedes wyjechał, jak  wiadomo, z 
Krakowa wprost do Londynu).

Na dworcu kolejowym  o godz. 5 popoł. ze­
brali się reprezentanci władz: p. starosta
iTchórznicki i dyrektor policji dr Styczeń. Po- 
zatem Egzekutywa sjonistyczńa i Rada cen­
tralna Organizacji Sjonistycznej dla zach. Ma 
łopolski i Śląska z posłem drem Thonem nr» 
Czele, przedstawiciele fra licyj sjonistycznych, 
jakoteż liczne rzesze publiczności.

W  im ieniu p. w ojewody Darowskiego poże­
gnał gen. Deedesa w  języku angielskim p. 
rosta Tchórznicki, wyrażając nadzieję, że po­
byt i działalność gen. Deedesa w yw rze po­
myślny wpływ na sprawę* której gen. Deedes 
jest orędownikiem. Serdeczne przemówienie 
W  języku angielskim i hebrajskim wygłosił 
poseł dr Thon, dziękując w  imieniu órgan iza 
cji Sjonistycznej za trud i pracę gen. Deedesa 
około idei sjonistycznej. Życzeniem „Leliitraot 
be Erec Isracl" zakończył poseł Thon swe prze 
mówienie.

Następnie przemawiał w  języku angielskim 
p. dr Schwarzbart, dziękując gen. Deedesowi 
za słowa otuchy w  sprawie pracy odbudowaw 
czej w  Palestynie, j

Gen. Deedes żegna się osobiście z przedstawi 
cielami organizacji sjonistycznej, a następnie 
oświadcza: „Jestem wzruszony serdecznent
przyjęciem , jakiego u W as doznałem. Za ży ­
czliwość i sympatię jaknajserdeczniej dzlęku 
ję. Odjeżdżam w  przeświadczeniu, że praca, 
której się poświęcani, nie jest daremna**. Z e ­
brani dziękują gen. Deedesowi odśpiewaniem 
„H atikw y". Gen. Deedes zdejm uje okrycie >y 
głowy i staje w  postawie wyprostowanej. Z e­
brana publiczność urządza mu gorącą owację, 
wznosząc okrzyki „Jechi Deedes'*! i  „Hedad‘ 1 
Na twarzy gen. Deedesa m aluje się widoczny 
wzruszenie. Jeszcze raz ściska dłoń posła dra 
Thona, żegna się z członkami Egzekutywy sjo 
nistycznej i Rady Centralnej. Pociąg rusza. Ze 
brani intonują „Hatikwę*.

• •  •  ł
Pobyt gen. Deedesa dał sposobność poznać 

wszystkim, którzy się z nim  bliżej zetknęli, 
wynitną osobistość angielską, o n iezwykle szła 
chętnym i pięknym charakterze, człowieka 
idealnego, który bezinteresownie poświęca 
dwutygodniowy urlop w  swej pracy zawodo­
wej i objeżdża ośrodki żydowskie, by budzić 
naród do ofiar na rzecz żydowskiej siedziby' 
narodowej. Postać gen. Deedesa, jego szcze­
rym  idealizmem przejęte słowa, jego serdecz­
ny stosunek, któremu dał w yraz w  rozmo­
wach prywatnych, do ludu żydowskiego, jego 
umiłowanie idei narodowego odrodzenia żydo 
siwa —  pozostaną na zawsze w  pamięci żydo- 
stwa polskiego. A  słowa posła dra 1‘hona w 
przemówieniu pożegnalnem: „do zobaczenia
w Palestynie**, zaw ierały szczere życzenie, by 
tak piękna i szlachetna jednostka mogła sią 
całkowicie oddać pracy nad realizacją ideału 
sjonistyczncgo, który jest również ideałem 
gen. Deedesa.

* * * •
Z ramienia „Keren Hajessodu" odprowadził 

gen. Deedesa do granicy polskiej generalny se 
kretarz „Keren Hajessodu" w Polsce, p. Gra- 
w icki z W arszawy.

Sekretarz Organizacji sjońskiej w  Londynie 
p. dr. M. Lauterbacli, który towarzyszył gen. 
Deedesowi w  podróży po Polsce, w yjechał Jw 
sprawach prywatnych do Przemyśla, skąd na 
stępuie wróci do Londynu.

"ii •ffr~iTMiT'~rT " m i -   S M — a»

Ferdynand Btiisson, członek partji socjalistycznej 
i prezydent francuskiej L igi Ula praw  człowie:ia( 
został wybrany prezydentem Izby 284 głosatat 

przeciw 184, które otrzymał kandydat Bloku P ła ­
wicy, Maginot.

Kraków, 14 stycznia.

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa rozpo­
częto się przemówieniem prezydenta inż. Roilego, 
który poświęci! wspornrtienie pośmiertne zmarłym 
b. członkom Rady, ks. infułatowi Krupińskiemu ł se­
natorowi Misiołkowi.

Po jednomyślnem uchwaleniu wniosku nagłeftó 
radcy Haeckera o zaapelowanie do Prezydenta Rze­
czypospolitej do rządu, by zrealizował myśl spro­
wadzenia zwłok Słowackiego do Polski, i złożenie 
ich na Wawelu, radca inż. Kleinberger motywował 
następujący wniosek nagły w doniosłej dla kupłec- 
twa i przemysłu sprawie

ZALEGŁOŚCI PO D ATK O W YCH :

„Rada miasta, uwzględniając ciężkie warunki gospe 
darcze ludności, spotęgowane brakiem zarobku, wpra 
sza prezydium, by zechciało bezzwłocznie zainter­
weniować w prezydium krakowskiej izby Skarbo­
wej i zażądać stosowania jaknajdale] Idących ulg 
przy ściągania zaległości podatku przemysłowego 1 
dochodowego, a w szczególności rozkładania zaległo 
ści na najdogodniejsze raty".

Radca Dr, Muller (P P S ) żądał ograniczenia tej 
interwencji w  Izbic Skarbowej wyłącznie do podat­
ników, dotkniętych obecnym kryzysem. Większość, 
Rady miejskiej uchwaliła wniosek radcy Kleluberge- 
ra bez poprawki reprezentanta PPS.

Wyrazić należy nadzieję, że Izba Skarbowa przy j 
łoży należytą wagę do powyższej uchwały Rady 
miejskiej i wyda bezzwłocznie odpowiednie zarządzę 
nia podległym organom skarbowym, a zwłaszcza e- 
gzekucyjnyńi.

O RO ZBUDO W Ę D W O R CA  KRAKOWSKIEGO.

Przed porządkiem dziennym Rada uchwaliła Je­
szcze następujący wniosek nagły radcy Potuczka

„Rada miejska wzywa prezydium miasta, by po­
czyniło energiczne kroki, aby zanim sprawa rozbu­
dowy krakowskiego węzła kolejowego będzie usta­
lona, dyrekcja koleji przeprowadziła te roboty, któ­
re dla usprawnienie ruchu na dworcu kolejowym są 
niezbędne".

Wedle wyjaśnienia wnioskodawcy chodzi ta
przedewszystkiem o przeniesienie parowozownL

s p r a w o z d a n i e  t e a t r a l n e

Jedynym^ punktem porządku dziennego, ja ­
ki Rada miejska ntł wczorajszeni posiedzeniu 
uchwaliła, było przyjęcie do wiadomości spra 
dozdania z działalności teatru miejskiego im. 
Słowackiego za ubiegłe triy sezony. Próca 
sprawozdawcy komisji Dra Langa przemawia! 
dyrektor teatru Dr Nowakowski, który przed 
stawił pokrótce program swej działalności i 
dotychczasowy dorobek. Dyskusja nad stosun 
kłem gminy do teatru, a przedewszystkiem do
360,000 złotych rocznego deficytu, przeciągnę­
ła się do późnej godziny i obfitowała w  bar-f 
dzo ciekawe momentu.

Z e  strony lcw'ej ku prawej: Juljusz B artoa l, ,i«go obrońca Dr Be.; na łiarinata H en ry  
Uarioat i jego żona —  przy opuszczaniu bu dynku sądowego w  pierwszym  dniu rozprawy

(o procesie Barmata piszemy na str. 3 —  Red.}
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Gorączkowe zbrojenia Rodi
W  związku z sytuacją na Dalekim Wschodzie.

(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Bukaerszt, 13 1. (D ) W iadom ości nadeszle 
tutaj z pogrhnicza sowieckiego oraz z Konslan 
tynopola głoszą, iż w całej Rosji dokonywują 
się gorączkowe zbrojenia. W szyscy mężczyźni 
w wieku od 23 do 33 lat życia zostań powoła­
ni pod broń, flota czarnomorska otrzymała 
rozkaz skoncentrowania się w  Sebastopolu.

-  rozwiązanie Reichstagu?
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Berlin, 13 1. ( T )  Dr Curlius przy ją ł dziś 
przedstawicieli centrum w  osobach posłów 
Guerarda i Stegerwalda, którzy przedstawili 
mu swe zastrzeżenia co do utworzenia przez 
niego rządu. Następnie odbył dr Curlius dłuż 
szą konferencję z ministrem spraw zagranicz 
nych Stresemannem. '

W iedeń . 13. 1. P A T . Pisma donoszą z Nowe 
go Jorku: Z Meksyk C ity nadchodzą wiadomo­
ści, że tamtejsze koła polityczne liczą się z zer 
waniem stosunków St- Zjednoczonych z Meksy 
kiem eszcze w  tym miesiącu. Obawa ta umoty 
wowana jest tem, że plan Meksyku w  kierunku 
odwołania się do haskiego trybunału rozjem­
czego, względnie do amerykańsko-meksykań- 
skiej komisji w yw o ła ł w  Stanach Zjednoczo­
nych bardzo niemiłe wrażenie. K ryzys osią­
gnie punkt kulminacyjny w chwili, kiedy usta­
wa krajowa wejdzie w  życie. Sądzą, że ambasa

■  pinem m mm
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Ateny, 13 1. (D ) Kanclerz skarbu lo id  W in - 
ston Churchilll przybył dziś na parowcu „A d  
m iral W rasp ile" do portu wojennego Grecji, 
Faleronu. Na cześć gościa w ydał rząd grecki 
śniadanie, podczas którego Churchill odbył 
dłuższą konferencję z greckim ministrem skar 
bu Kafar.dariscu. Konferencja dotyczyła spra 
w y  długu greckiego wobec Anglji. Natych­
miast po konferencji Churchill, odbywający 
podróż w  ścisłem incognito, odpłynął do Brin 
disi. — *

Zaniepokojenie w Jugosławji 
z powodu polityki włoskiej

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Belgrad, 13 1. (D ) W  tutejszych kołach po­
litycznych panuje silne zaniepokojenie f. po­
wodu ostatnich posunięć politycznych ze stro 
ńy W łoch. Opinja publiczna w  Jugosławji w i 
dzi w  obecnej polityce w łoskiej wyraźną ten­
dencję doprowadzenia do zupełnej izolacji kró 
lestwa S. H. S. Świadczy o tem ostatnie zb li­
żenie włosko-węgierskie i wlosko-albańskie 
oraz próby porzumienia z Bułgarją. Prasa ju ­
gosłowiańska przestrzega sąsiednie państwo 
pred zbyt pohopnem sprzymierzaniem się z 
W iochami, przypom inając stanowisko W łoch  
podczas w ojny światowej i złamanie p izym ie 
f za z Austro-W ęgram i i Niemcami.

Grypa w Berlinie
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Berlin. 13 1. ( T )  Epidemja grypy w Berli- 
ńie wzmaga się. Szpitale są lak przepełnione, 
że musiano niektóre budynki szkolne doraźnie 
zamienić na szpitale. Dotąd zmarło na arvpe 

*^v Berlinie 25 osób.

j Kul Wiki internowany mi kulisów
| Londyn, 13 1. P A T . W edług doniesień ..Ti- 
Nńes" z Hankau został konsul belgijski praca 
ktulisow internowany.

W edle dalszych doniesień, rosyjskie fabryki 
broni i amunicji pracują dniem i nocą.

Z  kół m iarodajnych donszą, iż zbrojenia te J  
nie są skierowane przeciwko Rmnunji ani kló | 
remukolwiek z państw sąsiadujących z Rosją. i 
Zbrojenia tc pozostają w związku z obecną sy 
tuacją na Dalekim Wschodzie,

W razie nieudania się misji dra Curtiusa

Jńtro zamierza dr Curtius zażądać ostatecz­
nej decyzji skrajnej prawicy. Gdyby do poro­
zumienia nie doszło, dr Curtius złoży misję.

W  kołach politycznych panuje przekonanie, 
że w razie złożenia m isji przez dr Ciurtiusa 
nastąpiłoby rozwiązanie Reichstagu.

dor Sheffield zostanie właśnie w  tym terminie 
odwołany. Sacassa, przywódca liberałw w  Ni­
karagui, w yraził się w  sprawie orędzia prezy­
denta Coolidge^, że będzie musiał on ustąpić 
o ile Stany Zjednoczone trwać będą przy swem 
stanowisku, gdyż nie chce on prowadzić wojny 
zniemi. Amerykańskie ministerstwo wojny do­
nosi, że Stany Zjednoczone trzymają obecnie
13.000 zmobilizownych żołnierzy na granicy me 
ksykańskiej. Wojsko to składa się z 4 pułków 
piechoty, z 2 pułków artylerji polnej, 2 pułków 
kawalerji oraz z pionerów.

mam
Wiedeń. 13. 1. PA T . Pisma donoszą z Londy­

nu: Na wczorajszej radzie gabinetowej z łożył 
Chamberlain sprawozdanie co do sytuacji w  
Chinach. „D aily Telegraph" donosi, że ostatnie 
wiadomości z Chin donoszą o rozszerzeniu się 
ruchu antyangielskiego. W  miejscowości Czang 
sza wybuchł strajk generalny i został ogłoszo­
ny bojkot angielski. W szystkie kobiety angiel­
skie oraz dzieci zostały przyjęte na pokład an­
gielskiego okrętu wojennego.

Wesoły kącik
Z A G A D K A  M E D Y C Z N A

„Skądże ten ten chło]>czyk ina wodę w  głowie, 
skoro ojciec pił tylko alkohol!1-

OSTROŻNOŚĆ N IE  ZA S ZK O D ZI
—  W czoraj widziałem Pana z jakąś damą w  le- 

tize. Czy to była Pańska żona ?
—  Oczywiście A le nie musi jej Pan lego opo­

wiadać. '

—  PO G O DA  W  ZAK O PA N E M . Biuletyn Pol 
Zw. Turyst. W czoraj we? zwartek: Pochmurno, 
polem pogoda, temperatura w  pobliża 0 stopni, sła 
be w iatry zahodnie. W arstw a śniegu w  Zakopa­
nem 52 cm., w Morskiem Oku 90 cm., na Hali Gą­
sienicowej 98 cm. grubości. Law iny w  górach. —  
Prognoza na dziś: Pochmurno, drobny śnieg, m ro­
źno, słabe w iatry wschodnie. Śniego dobry na nar j 
ty i sanki |

Z giełdy
Giełda krakowska z 13 lnu. Akcje: Bank przem. 

0.14, Zarobk. 7‘50, Tohan 0.23—0.26, Pharma 1.05—  
1.10, Zieleniewski 13.85—13‘95, Trzebinia 0.33, P a ­
rowozy 0.51—0.54, Górka 18.20, Siersza Górn. 3.20 
— 3.25, Niemojowski 0.42. Chodorów 111.

Giełda warszawska
W a rs z a w a  13 bm . (PA1.) O .e łd a  w alu ty .
Polary 8‘SS. sprz 9 * - .  kup. 3-06.
Belgia 125-48, 125-60, 125-00.
Londyn 43'77 sprz. 43-88. kup. 4-B66
N. Jork 9-— . sprz. 9-02, kup. S‘98.
Paryż 35*t5, sprz. 35‘94, kap. 35‘76.
Praga 26’72 sprz. 26’7S kup. 26 t 6.
Szwajcarja 173*80, sprz. 174 2 ’. {  , 7 137.
Włochy 3S25, 38 35. 38*15.
Wiedeń 1 7  2. sur/., i T.-ii. kup. 1
Papiery procentowe: 8 proc. pożycz! a kouwer- 

syjna 97, 5 proc. pożyczka konwersyjua 47—48, 
pożyczka dolarowa 78-79, pożyczka kolejowa 

93.: :• -93.75.
9 « f e :  RanU Po1- 94*25 94 25 93-50. Bank Prze

uijsiowv iwćw 0-19. Bank Zw. Sp. /.ar. Poznań 6-85 
Puls 4*15, W i l d — ■■gielski 17 25, Parowozy 0-53 Za­
wiercie 16 — Zegiucii -  Polska uafta 019, Siła i Świa­
tło 88-—  Chmielów 0‘15 Starachowice 2-36, Pocisk T55, 
Zieleniewski 13*— rardow 12—  Chodorów 111 —

(iietda wiedeńska
C ie łd a  w ie d e ń s k a  z d n ia  13 b .  m . (PA i 

iiew izy>  Amsterdam 28322, Belgrad 1247, Berliń 167'96 
Bruksela 9855, Budapeszt 12K9 Bukareszt 378, Chrj- 
slania — •— , Kopenhaga I8b'95, Londyn :439, Madryt 
Il3 ‘a0. Aledjoiau ;.U8o. owy Jork 70845. Paryż 8sJ<, 
L raga 2098, tolja 5 Tc, -ztokLsolm 18930, Warszawa. 
7S.4i — '.89 , Zurych 188-&7 dolary 70o au, memieckre 
i(j7'7u, an0ielskre 0434', jugosłowrunskre 1244. norwe­
skie1 polskie 78-50— 7 9 uo rumuńskie —  szweoz-
kie— ’— szwajcarskie 13u‘4a, hiszpańskie * czeskie
20-9ó, węgierskie 123 90 iureckie — *—

MkCje; /.reiemewski 11,— ^ilesja -  lanlo 12 04, 
Cal. k.upaL\ lu* Cahcja 111, Bielsza 2'78, Bank ...a- 
• 'polski — r-ank rnp. — Pepege — -—.

Giełda zurychska
Zurych, .13. 1 PA P . Paryż 20.61, Londyn 25.13, 

Nowy Jork 5«18 7/8, Belgja 72.15, Włochy 22 1/-1, 
lliszpunja 83.20, Holu ud ja 207.50, Berlin 123 05, W ie  
den 73.07 i pól, Sztokholm 138.40, Oslo 133 1/4, K o­
penhaga 138.35, Soija 3.75, P raga  16.34 i pół, W ar­
szawa 57.50, Budapeszt 90.65, Bialogród 9.13 i pół, 
Ateny 0.60, Konstantynopol 2.57 i pół, Bukareszt 
2.75, Helsingfors 13.07 i pól, Buenos A ires 219.50. 
Tendencja spokojna.

Giełda londyńska
Londyn. 13, 1 PA T . N ow y Jork 4.85 9/32, Holaa  

dja 12.13 1/4, Francja 122.20, Belgja 34.89 3/4, W ło ­
chy 112.87, Niemcy 20.46 i pół, Szwajcarja 25.17, 
Hiszpanja 30.24 i pół, Danja 18.20 i pół, Szwecja 
18.16 i pół, N orw egja 18.91 i pół, Hełaingfoft 
192.80, P raga  163.87.

Giełda paryska
Paryż, 13. 1 PA T . Londyn 122.19, N ow y Jork 

25.18, Belgja 350.25, Hiszpanja 404, W łochy 108 1/4, 
Szwajcarja 485.25, Danja 671 1/4, Holandja 1007, 
Norw egja  645.50, Szwecja 672.75, P raga  74.75, Rn- 
munja 13.30, Niemcy 598.

Giełda nowojórska
N ow y Jork, 13. 1 (A W ). W arszaw a 11.50, Lon ­

dyn 485 5/16, Paryż 397, Wiedeń 14— 14 1/8, P ra ­
ga 296 1/4, W łochy 425 i pół, Belgja 13.91, Buda­
peszt 17.60, Szwajcarja 19.28, Helsingfors 252, So- 
fja 72, Holandja 39.99, Oslo 25.56, Kopenhaga 26.65, 
Sztokholm 26.72, Hiszpanja 16.02, Bukareszt 52.87, 
Berlin 23.71 1/4, Belgrad 176 3/4, Montreal 99.82.

i u—«I*. [ tZtZZ/HJIMa

ta wiola i Kosiło logo M iii
(Telefonem  od natz?go korespondenta)

Warszawa, 13 1 Sin. Jedno z pism popołu­
dn iow ych  w arszaw sk ich  donosi: W  listopa­
dzie roku zeszłego na skutek dom agan ia  się 
podw yżk i cen w ęgla  przez przem ysłow ców  wę 
g low ych  pow ołaną została p rzy  m inisterstw ie  
sp raw  w ew nętrznych kom isja  specjalna d la  
zbadan ia kosztów produkcji w ęgla. Komisja 
ta tw ierdziła, że koszla w ydobycia  jednej to­
ny w ęg la  w ynoszą 16 zl., podczas gdy  cena  
przeciętnie w ynosi trzydzieści k ilk a  złotych.

Eli I
Warszawa, 13 1. Sin. W  ministerstwie skar

buodbywa się dzisiaj konferencją m iędzy min 
skarbu, ministrem handlu i przemysłu a 
przedstawicielami cukrowników w  sprawie 
ustalenia ceny cukru.
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bardzo zaufana siła z wie­
loletnią piaklykn bankową 
i tiandfową poszukuje za­
jęcia nn pół iluia lub na 
godziny. Zgłoszenia pod 
„Zaurany“ do Adm N. I)z.

W e wtorek wieczór dnia 11 b. ni. zgubiono w  Sta­
rym Teatrze portfel z pieniądzmi i różnemi papiera­
mi. Łaskawy znalazca zechce pieniądze zatrzymać, 
a papiery zwrócić na adres'; Herz Kanarek, ui. Bo­
żego Ciata 15.

Rutynowana kasjema uuszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Wieloletnia praktyka" do Biura 
Stattera, Rynek 8.

Praktykanta U D  z działu galanteryjnego poszukuje 
ud 15 stycznia finna „Fasbionablc", Karmelicka 9.

SA M O D ZIELN EG O  K IE R O W N IK A  poszukuję 

'do nowo otwartego składu cerat i linoleum w  Ryn­
ku Głównym. Zgłoszeni* osobiście. P. M fint z. Ho­
żego C iała 19. Branżyści mają pierwszeństwo.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

K1LIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich wschodnich 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec** Kraków, Podwale 3.

SANATORJUM
zakład kąpielewo leczniczy „SALUS"

Dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego 11. Tel. 12f'ó 
choroby wev.aęlrzr's (szczeg. serca) i nerwowo. Ką­
piele kwasowęgloT* o, elektryczne wodolecznictwo, 
parnia, naświetlania elektryzowanie, masaż, okłady 
mułowe itd. Staranna ujeta w chorobach serca, Basedo-

OGŁOSZENIE.

----....   ~ ~ —----  j- ” w ■ V. • . , — ”
wa, przewodu po! auuowego cukrzycy i aitr.tyzmic. 
Przeciw astmie wziewnnia kwasowe i wibroinualacja.

W  Szpitalu Żydowskim  w  Tarnowie wakuj*  
posada rentgenologa. Posada do objęcia na­
tychmiast. Reflektanoi zechcą podać swe  
warunki Izraelickioj Gminie Wyznaniowej
w Tarnowie.

^ w i < e l U i V f v  

vl y b  o  h ż ; «

L E O P O L D
H U T T E R E R '

Zawiadomienie.
Nasze preparaty radjoaktywne, których skuteczność 

cierpieniach na Ue wadliwej przemiany matrrji,
w  szczególności w przypaakach artretyzmu, dny, skazy 
moczanowej, ren* aty mu, u * » Jgji, Ischias, orez 

chorobach nerek, enemjij cgól >. e .htbiezig, zo­
stała wielokrotnie stwierdzoną zarówno przez badanu 
kliniczne, jukoteż w  praktyce prywatnej, doznają uoruz 
większego rozpowszechnienia. Okoliczność ta, w związku 
z udoskunalenlem sposobów fabrykacji, pozwala nam 
obniżyć ceny tych preparatów, które obecnie kosztu:ą 
RADJUM w  roztworze do picia 1 flaszka zł 3*85 
RADJUM w roztworze do zastrzykiwań 1 pudełko zł 19‘2ó 
RADJUM w roztworze do kąpieli 1 flaszka nł 10,— 

Do nabycia we wszystkich aptekach.
„ »sA D ‘*

Laboratorium Przetworów Radjoakty wnych
Spółka z ogr. odp.

w Krakowie. Kopernika |0.
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę:cę:
.Radopharm" we Lwowie, Potockiego L. 48

Przełożeństwo toiny w  liiwi
w Tarnowie. '

zaoszczędza czas i pieniąuco, katdy 
może się saui golić bez Kzytęry. 

Na prowincję wysyła sie paczkę Razoiu", wystar­
czającą na 15 razy wraz ztfsppsobem uiyola tylko 

/.u nadesłaniem 2 Zł
!**•< CcM5*»jtfoWf, K ilkom , D u tia m k a  S i

WWrWWWwWWWWWWWWW?
Cbcasy G um ow t 

„KARS"
Ncjw w alHC w (ho d na ht.

Ż ąd ać  wszędzie?. 

Praedstawioielstwt,

Ł BE1H i M. UEMfil.
i  A l f  A E  na ** Potrze v

ul. Krakowskiej
„ . w okoucj 

ul. Krakowskiej nadając] 
się nu sklep, magazyn, pracownię lub biorą 
ewentualnie z kompletnem urządzeniem •aki®. 
powem, do odstąpienia.

Zgłoszenia pod „Odstąpię" do. Administą 
„Nowego Dziennika".

n B a c z n e ś t l l l
Szanowne Gosposie 
i P a n i k  d e m ł

I
!

Ustały ju ł wszelkie niedogodności
‘  * >1

aa

I

I

prania domowego!
DziaA prania stał sio priy jchnio ^ią l

Zapraszamy szanowną Publiczność w  celu przekonań <■ się o tem 
na pokazy prania, mająee się odbyć w  następujących składach apte­
cznych i sklepach korzennych:

Dnia 14 stycznia 1927 r. Firma Feil, ul. Grodzka 58 
15 H „  „  Firma Janik, uL Długa

gdzie będzie demonstrowane pranie 

mydłem

aa

M

i
mydłem

w
płatkach LUX, 

SUNLAJT
RIKSO, 

VIM.i proszkiem 
do

czyszczenia
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proszku

mydłem 
w

kawałkach

Przedstawiciel firmy L eve r B rotkerS  L im ited  (Anglja)

1 . R e r a .  WarszawaiMnllll. Iel 204-87 i 186-00
wszystkich mydlarniach i składach
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ładach aptecznych.
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■ o r y n liV O R
posypki, tusze, farby r

M. Ja Berger,

pastinello przybory do 
reliefu, bronzy i dżety 
y.t 33 koloraca, wszelk’e 

i ’el3kan“ najtaniej poleca

Kraków, ilat SzczepaóskI L. 9.

U R I

m m m m

T O A L E T Y  B A L O W E
O D N A W I A  

artystycznie w  każdym żąda­
nym terminie Jedynie tylko 
„TĘCZA", Kraków, twL 1471.

P I O R Ą  SI  R U S I E
F A R B U J E  artysty czule 
we w s z e l k i c h  k o l o r a c h  
„TĘCZA", Kraków, tel. 1471.

SKÓRZANE WYROBY
jak: rękawiczki, torebki, kurt­
ki, obicia meblowe I automo­
bilowe, buciki F A R B U J E  
na wszelkie możliwe kolory 
„TĘCZA", Kraków, teL 1471.

Za 4 zł. 95 gr.
(kw artaln ie }

otrzymasz w  przenumeracie co tydzień jed rą  książkę:

fi tui! k i  M it? 95-tia mml
fi t c p k lw  itittej biblieteuki i l - g e o g i .  J i

które po wydaniu żelaznych serji 
Lond on a , b e n o i f a  i innycL nie 
potrzebują reklamy.

jjj“ tak dobrze znanej w  każdym zakątku kraju' 
i powszechnie cenionej za pierwszorzędne 
pióra, aktualność, pomysłowość i rzetelność.

a a a a a a a a a a a a a a a a a

Dodatkowe wpisy
NA KONC. KURSA

języka hebrajskiego
J. W adowskiego

T
'w

Ponadto ty lk o  p re n u m e ra to rz y  nasi będą mieli prawo za nadesłaniem 2 zł. 60 gi otrzymać 
wraz z przesyłką do wyboru z pośród kilku wydawanych przez nas w  każdym kwartale

dla m łodzieży Od 9- Mil lat wzwyż i dla 
starszych

1 t if f l w jf iw p tc j.  kiniastuaffiDizeH/!' w cenie księgarskiej najmniej 4 złote (z lego 
typu jest n. p. ostatnio przez nas wydana 
„Miłość Samuraja" W acława Sieroszewskiego).

w  kancelarji kursów od Z— 8 wiecz. 
Starowiślna 42 parter.

W ten sposób ,hój‘ ofiarowuje: u) beletrystykę, b) aktualności podróżnicze, historyczne i t  p,, cj możność 
koroj letowania istotnie wartościowej biblioteki.

Z ą d a t  p r o i p e k t t w l

■ROJ**» » ■ S i  Z  O i  O i

Warszawa, Kredytowa 1 P. K. O. 9880

a )8 a  Odręony kurs przygotowawczy 
do gimn. bebr.
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Reoa tor naczelny Dr. W . Berkelbammer. Red. odpow. Zygfryd Mom — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków D ^ w k i r  c: 1


